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WŁADYSŁAW DIAMAND

Poíudtilowa Ameryka w Obliczu Pokoju lub Wojny
ROZDZL\Ł Í .

Gdy w roku 1944 .rozpoczę
ła się ofenżyw ą. przeciw 
ko Niemcom we F rancji j e 
dną z piei-wszych,strat jakie' 
ponieśli Anierykanie., było 
zdaje się około 800 zabitych i 
rannych ,—  zbom bardow a
nych pod St. LÔ przez własne 
lotnictwo. K rótki kom unikat 
wojenny donosił, że straty te 
były w granitach  zgóry  kal- 

. kuiowanego ryzyka. Ci co zgi
nęli o tym  wiedzieli. K toś 
kalkulował, a drudzy um iera
li nie tylko n a  w ojnach  i  nie 
tylko na .skutek błędu. Cała 
cltuga .woJHã św iatow a była 
wynikiem kalkulacji,, że 
Ńiemom, W łochom , Japoń
czykom  potrzebne są ci^ ze  
ziemie i siły  robocze n iew ol- 
nysłi ludów.

Ó becna tragedia zaborów 
kom unistycznych je s t  ow o- 
cém  pom yłki w  kalkulacji 
anglo-am erykańskiej, że się 
opłaci ustępować kom unistom

.w Teheranie i Jałcie; .jest 
ona tylko owocem, kalkulacji 
Roosevelta i  Eisenhowera, że 
się nie. opłaci iść przez W ło
ch y  i Austrię na Węgry i 
W iedeń lecz że należy ude- 
TŻać , od południa Francji 1 
od północy.
. W- drukowatiycli także w 

prasie brazylijskiej pam iętni
kach. Churchilla m owa jest 
o- tym , że się kalkiilowało dla 
Większych interesów, przym 
knąć oko 'na  zbrodnię sow iec
ką wobec powstania W arsza
wy. Zgln'^ło tylko miasto i 
tylko dziesiątki lub setki ty
sięcy ludności, m niej więcej 
tyle ile cała w ojna kosztowa
ła. Anglików. Inaczej ocen la - 
iio,. w artość ludzi swoich i cu - 
dzycłi. Hitler nakazał tępić 
ludzi dlań nieużytecznych, 

- inni politycy m ało się trosz- 
rezyll o cudze cierpienia i 
straty. Są to  tylko różne 
stopnie, tego samego zjawis
ka —  takiej lub irmej kalku
la cji cudzych  strat.

“ M A € O Â i T l i Y l i ”  -  
iliebezpiaezaństwo Aitieryki”

U W A G I N A C ZA S IE , C Z Y  PO  C Z A S I E .. .

MOTTO: “Boże chroń ranie' od przyjaciół, 
bo z nieprzyjaciółrai sam sobie poradzę” . .

"̂ ‘ '•^■Żączelo się 1-ffo wrześnią 1939 roku, szło do konferencji 
w ’Kairzer fíírTeheranie, w Jałcie, w  PoczdaHLiej w D nm bar- 
ton Oaks, gdzie na zebraniu O .N .Z . stało jedno krzesło pu^ 
ste. . '

Działa się ta f a r s a -  tragi-kom lczno-dTam atyczna na o - 
czacłi całego świata t. zw. “ cywilizowanego” , a równocześnie 
główny aktor m ordow ał setki tysiące Bogu ducha w n n y ch  
zesłańców narodu aljancfciego, walczącego z wspólnym  w ro
giem, który nie poprzestał walki a te same ideały, do jakich 
obrony stanęły narody całego św iata .. .

I co  się dzieje? . . .  —  Jeszcze zbrodniarze hitlerowscy^ 
“ bujali”  siebie i świat i daleko i m  było Jeszcze do Norym ber
gii, a tu idzie w świat zbrodnia ludobójstwa 15 tysięcy o fice 
rów polskich i jeńców  w obozach pOd Smoleńskaem —  Zbrod
nia K atyńsk a.. .

Jeszcze zbrodniarze hitlerowscy “ używali”  sobie w obo
zach nad nieszczęsnymi ofiaram i, kiedy “słondczkó”  ze w scho
du porw ało w podstępny sposób Ift przedstawicieli ńarodu po l
skiego, którzy zostali postawieni przed sąd, osądzeni i skaza
ni zupełnie za zbrodnię walki i podsycanie do oporu i walki 
przeciw okupantowi hitlerow skiem u.. .  Podczas gdy rząd i 
naród polski nie poszedł na współpracę z HtUerem, rząd “ sło
neczka”  w spółpracował i tępił, co  było lepszego w narodzie 
polskim.,. . .  ̂ '

Słyszał w tym  c z ^ ie  naród polski piękne wypowiedzi ro 
żnych prezydentów i “ wielkich”  prem jerów  i nienw się IJ-^ł:... 
A Warszawa g in ę ła .. .  “ Polska obroną dem okracji” . . .  ‘Nat
chnieniem  narodów ” . . .  “ W alczym y za. waszą wolność i ria- 
szą” , . .  Hasła piękne, rzewne, rozn iosłe .. .  piękne, a co dopie
ro: “ Chcem y Polski wielkiej, silnej z obsfeernym przystępem 
do Bałtyku, przyjaźnejse U.R.S.S.”

Hasła te zapalały i zagrzewały Polaczkow do w a lk i ... I 
Polaczki świetnie bronili Angli i Londynu, oswabadzah m ia- 
sta  i całe prow incje Francji, Belgiii, Holandii, a w Italii, 
gdzis najsilniejsze naloty, i bom bardowania nic nie zdzia
łały, tam IT Korpn.s i Dyw. K arpacka osiągnęły zwycięstjyo — 
“ Za waszą wolność i naszą" —  "Z  ziemi włoskie] do Polski ...

—  A tymczasem grabarze z lekkim sercem oddawali 
prawie pół Polski, a w zam ian wspaniałomyślnie jako na 
grodę”  przyznawali —  do czasu traktatu pokojowego, do re- 
alizacji którego jakoś nie ‘m oże dojść, —  ziemie na zacłioifeie 
należące aż dotąd do Nńemiec, a które Polacy nazwali Zie- 
miami Odzyskanymi” . . .  Jeszcze Niemcy byli wrogami i na
stopie w ojennej . . .  i  • _____

Wszystko norm alnie! . . .  Czemu m e dac, jesli to m e m o
je i nic m uie nie k o s z tu je ? ... A, swoją 
no i cłiwilowo zaspokoi się obie s tro n y ... 
działby: “ Daruj m u Waó Pan Niderlandy . . . (  Potop H. 
Sienkiewicz) ' • w •

A na m iędzynarodowym  rynku płacono i to 
sem ludzkim”  1 to w ohydny sposob, '^^ociaz napozor, me 
miano do czynienia z “ ludożercam i” . . .  Za dowod śluzą za 
cytowane ^vyżej d a n e ...  . „

“Bo na w ojn ie świszczą kule, lud się wali 
najdzielniej b iją  króle, a najgęscaej giną chłopy . Wie-tymo,

" " t i ? d z t i f ‘ty" iąeam i ofiar rzezi katyńskiej znaleźli w ^ o l -
ny dół i fed n e jo  L t a  zbrodniarza, f
prawie połowę ich ojczyzny: robotnik, chłop, inteligent,

chłopów  i robotników sypał się grad 
bomb^ & o  c S p  T r o L t n ik
sto lic ; kochanej, w czasie, gdy oswobodzić,^le krasm o
oczyszczali kraj z > “ '" ^ ^ ^ w a  g in ę li?  aoszczędności “ czasów” . . .  To ze waiszaw*^ .
2 nią kwiat narodu polskiego, to n i e z ł o  . „ - ip i j  „Aiść

Dla ludów m ałych i sła
bych są to górzko-tragicżne 
lekcje historii. G dy wędru
jem y myślami poprzez cm en
tarze poległych, gdy spotyka
m y inwalidiJw z ran i chorób, 
zadanych “ kalkulowanym 
ryzykiem” , 1 “widzimy jak bez- 

^Użytećzne były te ofiary, jak 
ich  nawet m ożni nie raczą 
wliczać do rachunku spraw 
świata przez siebie robloego, 
nie pozostajem y nieczuli. 
Myśl naśza pracuje —  jak 
zapobiec ( by nam  znowu ktoś 
m ógł narzucić taki bezmiar 
nieszczęścia? T oć to wszy
stko byli ludzie żywi z pra
wem norm alnym  do norm al- 

'n ego  żyda , do norm alnego 
szczęścia: P oco te groby z 
pod iMonte Cassino 1 Moiite 
.Castèllo 1 setki tysięcy in 
nych m iejsc —  w ostatecz
nym  rozliczeniu? Co z tego 
się ziściło co  było rzekomo 
serisem, poco ryzykowali cl 
co  zginęli lub żyją teraz jako 
strzępy' te g o . czym byli?

K to winien lak nie ludzie, 
którym  tam ci ufnie powierzy
li swój los?

Kim  byli cl “ W ielcy” , któ
rzy tak szastali cudzym lo 
sem, życiem, zdrowiem, szczę
ściem  —  czy' to byli ludzie 
nieświadomi tego co czynili 
i czynią, czy zaślepieni, czy 
nieudolni, czy m oże zbrod- 

'n iarze egoiści sławy, byt- 
)tów, wygód lub innego wyr 
wyższenla własnego?

Czy tu nie istnieje jakaś 
luka w wychow aniu?' Czy 
,naŁ sam ych, nasze. djzieci 
czeka to samo znowu?
'  Myśli taicie przychodzą gdy 

czyta się książkę Wiliama 
Vogta pod tytułem  “ Droga 
dalszego istnienia” , “ O ca 
m inho da sobrevivenciEÍ” , 
“Road to surviyal” .

W  książce tej zebrane są 
wiadom ości o ziemi karm l- 
clelce naszej 1 o tym co ona 
może a czègo nie może dać. 
Mowa jest o tym, że sam 
człowiek pow oduje; iż ziemi 
m ogącej go żywić jest coraz 
mniej -1 że coraz szybciej i- 
lość" takiej ziemi m aleje, a 
równocześnie ilość ludzi na 

■ śm ecfe mnoży się .w tempie 
coraz szybszym, przerażają
cym. Książka ta m aluje ob 
raz naszego świata, podobny 
do tego jaki przedstawiało 
ghetto żydoy/skle pod oltu- 
pacją  niemiecką w Polsce. 
W  każdym domu ktoś m u
siał umierać, w tym  celu ktoś 
m usiał każdego tygodnia j e - '  
śli nie dnia być,w ydany na 
stracenie przez Niemców, na 
m ęki straszne przed śmiercią. 
Patrzało dziecko na rodziców, 
brat na brata, brat na siostrę, 
o jciec na syna lub córkę. Je
den na drugiego kto, kto na 
stępny z nas .zginąć m a 
pierwszy? Zrywał się czasem 
rozpaczliwy krzyk —  Idż Ty 
—  ja  chcę żyć, idź Ty? A 
śmierć stała u progu niem i

łosierna —  czekam, kto na
stępny? Czekali Niemcy na 
dworze, panowie świata, dum 
ni, spokojni przewagą liczby 
i , techniki broni —  niech 
żydzi sami wyznaczają sobie 
m iejsce w kolejce śmierci” . 
Nie pom ogły bohaterskie po
wstania.

W ub. stuleciu w Chinach 
z głodu już zmarło podań 100 
m ilionów osób.

Oto z książki Vpgta odzywa 
się coś więcej jak przestro
ga. O to ona mówi, że przed 
drzwiami nie jednostek,, nie 
rodzin, nie ghetta w m ia
stach, nawet nie miast ale 
całych narodów staje to  sa
m o pytanie —  kto m a iść 
pierwszy na  śmierć. Ale Je
szcze -ta śm ierć nie jest nie
unikniona. Jeszcze wąlka 
wspólna, świadoma, zdyscy
plinowana może uratować 
wszystkich. Jest alarm. Stra 
szny alai-m w ostatniej jak 
by chw^ili. Są Inform acje po
parte. naukowo zbadanymi 
sprawami, poparte statysty
ką, ścisłe, beznamiętne, na 
?im po zestawione, zebrane w 
form ie takiej, na jaką nie 
stać nikogo z nas zwykłych 
pracowników na zarob ien i’ 
ih leba powszedniego. Tam 
młodzież, tam  ojcowie 1 mat-, 
kl rodzin znajdą wskazania 
.Taką m ają  szansę życiową i 
jak ą  odpowiedzialność. I to  
jest twórczą stroną tej książ 
ki, jest pracą, która może 
nam  pom óc w ratowaniu ca
łości. Dlatego nie jest in te
ligentnym  kto sobie rzeczy 
lekceważy, nie chce znać ich.

Istijieje w tej' książce dru
ga część, druga strons, zbrod
nicza, jakoby Hitlerów i Sta
linów, część, która mówi do 
całych narodów —  um ieraj
cie W y — bo mnie tak wy
godnie. W  tej .zbrodniczej 
części Ifsiążki postawiono py
tanie czy lekarze nie powin
ni pozwolić um ierać chorym, 
c,'zy epidemie, choroby za
kaźne nie pdwinne dla dobra 
jednych, nadal zabijać m i
lionów inych —  byle nie nas? 
Tam jest podany wyrok śmier 

’ cl na setki milionów ludzi — 
niech zginą —  co nas to ma 
obchodzić skoro narody te ' 
nadal płodzą się' jak króliki.

Tylko nie dajm y im przemy
słu, b ó  by się one m ogły u - 
zbroić i chcieć zagarnąć na
sze ziemie. Musielibyśmy żyć 
m niej wygodnie gdyby z 
tamtymi trzebaby dzielić to 
co mamy. Takie kraje tragi
cznie przeludnione to  nie 
tylko Jawa, Chiny, Indie, to 
także już uzbrojone lub 
zbroine Japonia, to  Niemcy, 
to  W łochy, to  W. Brytania. 
Za dużo ludzi żyje nawet w 
Ameryce, w San Salvador, w 
Costa Rlca, w Meksyku, Chi
le. Nawet Stany Z jednoczo
ne mają. za dużo mi,eszkań- 
ców  nawet może i intraina, 
a cóż dopiero Rosia* Nawet 
Brazylia twierdzi Voctt zbli
ża się do łcresu pojem ności 
zalodnienia zdolnesro się sa
m em wyżywić. Z  cy fr o iloś
c i 1 jakości ziemi, z cytr licz
by ludności i pożywienia ja 
kie człowiek może z własnej 
zlemiwydobyć wynika Łalku- 
lacja, którą powinno się nau
czać w szkołach, z której 
każdy kandydat -na polityka 
i na urzędnika i na genera
ła 1 n a ' nauczyciela 1 na 
przewódcę duchowego winien 
zdawać egzamin, że je  zna, 
—  bo bez tego —  nawet nie
świadomie —-y popełniać m o
żna zbrodnie.

Z cyfr tych wynika, że 
dziś liczne ludy znalazły się 

'n a d  samą już przepaścią 1 są 
tylko cżęściowo świadome 
innych środków i sposobów 
ratunku jak tylko najazdy 
na kraje cudze. Muszą one 
nawet dokonywać zbrojnych 
najazdów o ile nie wolno e- 
m lgrować pokojow o —  chy
ba, że świat im-umożliwi ży
cie w ich  własnych Itrajach 
dostarczając irii tam, do ich 
dom ów brakujące im poży- 

, Wlenie i inne rzeczy przyjm u- 
"j^ąc wzamian jako .zapła tę  
cokolwiek oni m ogą dostar
czyć. Dziś tego nie ma. Lu- 
dołn tym świat obecny m ó- 
v;l — umierajcie. Poza obsza
rami Sowietów tylko jeszcze 
obszary Południowej Amery
ki nie noszą piętna takiego 
zniszczenia ziem i przez ludzi, 
że nie są zdolni zwiększać 

.liczby ludności' żywionej 
przez siebie, W Południowej 

(Ciąg dalszy na 2-ej str.)

Polonia wobec loi!fer@nG|i 
BerHi iskiej

NEW YORK, (IC) —  Prasa 
amerykańska łącznie z  dzien
nikiem “ N ew ' York Tim es” 
podaje fragm enty pisma, ja 
kie Karol Rozmarek, prezes 
Kongresu Polonii Amerykań- 
■skiej, wystosował do sekreta-, 
rza Stanu John Poster Dulle- 
sa w związku z konferencją 
czterèch ministrów spraw za- 
granlcżnych w B,erllnle, ictó- 
ra irozpoczęła się dnia 25

raju “ słoneczka” ze wschodu, nazwano reakcjonistami, wro- 
gamii ludu, faszystam i. . .

Na i c o 7 . . .  No i n ic ! .'.. Zdaje  się, że przyznano rację, 
bo przyjaciele zachodni poszli na konferencje, na ustępstwa, 
na ceftaięcie uznania rządowi polskiemu,, który do dziś wier
nie stal li stoi w obronie etyki i zasad chrześcijańskich, nie 
pozwalając na szafowanie krWią lu dzką ...

Na konferencjach wysłuchują '“ preki-asnych”  wyzwisk 
i dają  z lekkim sercem  co  "kraśni” chcą, bo da ją  nie swoje... 
Jeszcze sporo m ają de  d a m a .,,

Jak obojętnie patrzono kiedy ginęło powstanie warszaw
skie, tak obojętnie przyjęto do wiadomości ^vymordwanie 
15 tysięcy oficerów 1 a b r  handel dobrze szedł dano połowę 
kraju przyjasifclskiegOi a agentów Z .S .S .R . Osóbki, Gomółki. 
B k iu ly  ijinych uznano za rząd nieszczęsnego k ra ju ...

A m oie  to  nie “ mięso ludzkie” , tylko s c i e n v o ! .
A może to nie “ męso ludzkie” , tylko śc ie rw o !!! . . .
"Między najlepszym i przyjacióhni, psi zajączka zjadły...
V'.'szyscy na zachodie głoszą, że toczy się walka o zasady 

i elykę chrześcijańską. Tymczasem tej etyki i zasad i  nau
ki e'h!ześciiańsk,-.ej jest brak i na zach od zie .. Lekarzu pier
wej ulecz s ieb ie ...

WŁ. HRYNCZ —  R io Azul.

b .m . W  memoriale K ongre
su Polonii Amerykańskiej 
czytamy między innymi:

"Zgodnie ż amerykańskimi 
zasadami moralności byłoby 
obecnie ważniejsze praco
wać ' n a d  wyzwoleniem 
naszego nieugiętego sojuszni
ka z okresu drugiej wojny 
św iatow ej: Polski, aniżeli nad 
zjednoczeniem  naszego ów 
czesnego, wroga Niem ców. . .  
Apelujem y do P ana Ministra, 
jaknajbardziej uroczyście, o 
publiczne oświadczenie, że 
Stany Zjednoczone nadal 
stoją  przy polityce wyzwole
nia,-proklamowanej przez ge
nerała Eisenhowera w okre
sie zwycięskiej kampanii wy
borczej, a potwierdzonej i 
wyjaśnionej przez Pana M i
nistra w Buffalo 'w  roku 1952, 
Apelujemy do Pana o  ostrze
żenie przedstawicieli Sowie
tów w Berlinie, że nie może 
być mowy o trwałym pokoju, 
dopóki narody .Europy środ
kowo-wschodniej nie będą 
wyzwolone, a kukły sowle- 
clde, działające pod maską 
“ rządów” tych  państw, nie 
będą odwołane do Moskv/y” „.

K on f e r e n  c j a środkowo
europejska w Washingtonie, 
W której skład wchodzą ko
mitety i -rady narodowe dzie-

I S K I E R K I

•  Z POWODU niezwykłe
go gorąca długo trwającego 
i posuszy Jego Emin. Ks. 
Kardynał Jaime Câmara za
rządził, aby wszyscy księża 
m odlili się we Mszach św. o 
deszcz.

9  W KIO DE JANEIRO 
biuro m eteorologiczne zano
towało 40 stopni gorąca. 
Dawno nie było takiego go
rą ca -w  stolicy kraju. Tym 
czasem- w Europie panują o - 
gromne zim na n p . w Szwecji 
było 45 stopni mrozu.

9  NOWY PREMIER w ło
ski Amlntore Panfanl nie o- 
trzymał wotum zaufania 1 
znów Italia jest bez rządu.

®  W  SOBOTĘ znów prze
szła st^raszna burza przez K u- 
rytybę. Wiele ulic napełniło 
się tak bardzo wodą, że ruch 
idiczny został wstrzym any. 
W  pewien dom. w  którym od- 
liywało się . wesele uderzył 
piorun 1 zabił przyjaciółkę 
panny m łodej.

e  DYKTATOR kom uni- 
■styczny T lto został znów wy
brany na Prezydenta Jugo
sławii . Przyrzekł przestrze
gać praw krajow ych. Polity
ka zagraniczna m a być nie
zmieniona .

9  SOWIETY kuszą Jugo- ' 
sławię, aby pogodziła się z 
Rosją a będzie zażywać wie
cznego pokoju.

® DULLES upomina R o
sję, aby doszła do porozu
mienia z Zachodem  co do 
Niemiec. Zwraca także uwa
gę lia niebezpieczeństwa z 
powodu stałego rozdziału 
Niemiec na wschodnie i za
chodnie.

9  HANOI, INDOCHINY. Z 
powodu zdobycia. 15 pozycyj 
przez komunistów wojska 
francusko-yletnamijskie zna
lazły się w niebezpieczeń
stwie . Wre zażarta walka na- 

. około Hanol, bo komuniści 
usiłują zająć stolicę-Tonklnu.

9  IGOR GUZENKO, daw
ny urzędnik ambasady ro
syjskiej w Kanadzie oświad
czył żurnaliście Drew Pear- 
śon, że Rząd Stanów Z jed
noczonych powinien bacznie 
obserwować działalność ro
syjskiego ambasadora Jerze
go Zarubina.

a  GUBERNATOR Munhoz 
da Rocha, będąc na uroczy
stościach 400-lecla Istnienia 
São Paulo udzielił wywiadu 
przedstawicielowi dziennika 
“ O Diário de São Paulo” w 
sprawie zwyżki cen za kawę, 
dowodząc, że ogólria sytua
cja  rynku światowego jest 
powodem tej zwyżki.

«  SZTOKHOLM. Szwedzi 
powrócą z pewnością do picia 
herbaty, gdyż kawa ma tam 
kosztować przeszło 100,00 kr. 
za pół kila.

O WIĘKSZOŚCIĄ głosów 
państwa członkowie Organi
zacji Zjednoczonych Naro
dów odrzuciły propozycję In 
dii, aby zwołać specjalną se
sję Zebrania Generalnego.

e  JEST SPODZIEWANYM, 
że Stany .Zjednoczone przy
gotują Si ęna przyszły tydzień 
do wznowienia obrad poko
jow ych na K orei.

®  SOO CHIŃSKICH żołnie
rzy kom unistycznych znala
zło śmierć w morzu koło por
tu Tientsin, gdy zatonął okręt 
transportujący wojsko Chin 
kom unistycznych.

wlęciu państw Europy środ
kowo-wschodniej, ujarzm io
nych przez Sowiety, w tym 1 
przedstawicielstwo ame r y - 
kańskie Polskiej Rady Poli
tycznej, wystosowała depe-' 
szę do trzech ministrów 
Spraw Zagranicznych; Sta
nów Zjednoczonych, W iel
kiej Brytanii i Francji, do
m agając się wspólnego de- 
niarche trzech mocarstw w 
sprawie w ycofania się so
wietów do ich przedwojen
nych granic w Europie.
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“ LUD” —  3-go lutego

WIELKI'SUKCES KOŁA ROLNICZEGO Z MALETUI T I t l . n i  U W a i W f c i W  . . w    Maletan-
Z okazji stulecia niepodle- 

etości Parany było wiele 
zjazdów między innymi Dyl 
także zjazd rolników z calej 
Brazylii. Debatowano jak u- 
latwić pracę tej tak potrzeb
nej dla kraju klasie obywa
teli. Wiadomo wszystkim, ze 
rolnik ma wielu wrogow. Na
pracuje się, napocá się, a po- 
tym czy to posuszą, czy to 
deszcze, czy to ptaki, czy to 
szarańcza, czy to grady zni
szczą plony. Wielu z tego po
wodu opuszcza ziemię i idzie 
do miast pracować. Ale gdy
by tak wszyscy rolnicy zro
bili, to czym by się zywili 
mieszkańcy miast? Stało się 
tak w Argentynie, kiedy 
chciano zbyt szybko uprze
mysłowić kraj i co z tego wy
nikło ? Argentyna słyiina z 
pszenicy, którą rozsyłała na 
cały świat, dziś sama musi ją 
kupować.

Należy się słusznie opieka 
tej klasie ludzi tak pożytecz
nych dla kraju. Prezydium 
Zjazdu nawoływało o pisem
ne projekty i dezyderaty. I 
oto występuje Prezes Koła 
Rolniczego z Maletu, Paraná, 
p. Jan Łopaciński i przedsta
wia na piśmie 8 projektów 
mających na celu poprawę 
warunków życiowych dla rol
ników. Wszyscy słuchają co 
to za projekty i dochodzą do 
przekonania, że nic lepszego 
nie można było wymyślić, aby 
ulżyć doli rolników. Koło Ma- 
Ictańskie naraz jest na u- 
stach wszystkich kongresi- 
stów. Uchwalają jednom y
ślnie, aby te projekty wpro
wadzono w życie, aby je 
wziął pod uwagę Prezydent 
kraju i Ministerstwo Rolni
ctwa.

Kto ułożył te tak mądre i 
praktyczne projekty ? Trzech

ludzi. Prezes Koła Maletań- 
skiego: ,p. Jan Łopaclnski, 
skarbnik: p. Marian Doma
radzki i sekretarz: p. Michał 
Grzeszczyszyn. Czy nie zasłu
żyli sobie na to, aby wszyscy 
polscy koloniści Ich poznali i 
korzystał i z ich światłych 
rad. Dziś Malet tak bardzo 
odległy od stolicy kraju Rio 
de Janeiro staje się dla rol
ników brazylijskich i Mini
sterstwa Rolnictwa symbo
lem przesiębiorczości i po
stępu klasy rolniczej.

Nic dziwnego, że takich lu
dzi na zebraniu rocznym K o
ła Maletańskiego znów powo
łano olbrzymią większością 
głosów do Zarządu na na
stępny rok. Zdali przecież 
świetnie egzamin, że znają 
się na bolączkach klasy rol
niczej i skutecznie potrafią 
je  leczyć. Cześć im!

Ks. Z. P.

n X s z ê w a k a c j e
X  ^ ^  * —    Ar, cłnńr.ft. zniewalaiace naa

Południowa Ameryka w obliczu pokoju lub wojny
Ameryce tylko Brazylia, Ar
gentyna. Urugwaj i Paragwaj 
nie są jeszcze skazane na 
tragedię. Ku nim kierują po
żądliwy wzrok masy ludów 
"nad przepaścią” .

Jeśli w ciągu najbliższych 
10 lat w polityce świata nie 
będzie wydajnej pracy po to 
by skasować wyrok śmierci 
głodowej dla setek milionów 
istnień ludzkich, wybuchnie 
bunt tych. którym milej bę
dzie ginąć w walce o szansę 
najechania cudzej ziemi od 
powolnego ale pewnego ko
nania. Jest tych ludzi już te-

(D ok oń czen ie  z 1-ej stro n y )
raz, bez nowego przyrostu 
ludności napewno ponad 200 
milionów, być może że w la
tach złych urodzajów ponad 
500 milionów, czy 4 — 10 ra
zy więcej od całej ludności 
Brazylii. Część tych mas 
ludzkich już dziś jest zbroje
niem o wiele silniejszą od łą
cznych sił calej Południowej 
Ameryki. Innych zbroją na
si przyjaciele. Istny mlecz 
Damoklesa wisi na włosku 
nad głowami tego dotąd naj- 
barjiziej pokojowego skrawka 
świata .

Książka Vogta mówi tylko

SPRAWOZDANIE
POLSKIEGO KOM ITETU OPIEKI NAD DZIECKIEM  

W  KU RYTYBIE ZA ROK 1953 
Jak ze samej nazwy wynika, wysiłki Komitetu idą po 

Unii pomocy polskiemu dziecku, czy to w Kurytybie, czy na 
terenie Kurytyby i okolicy.

Będąc w stałym kontakcie z Siostrami Rodziny Marii i 
św. Wincentego á Paulo, w miarę możności wysyłamy paczki 
do sierocińców w Polsce, prowadzonych przez oba te Zgro
madzenia. W roku sprawozdawczym wysłaliśmy 10 5-cio ki
lowych paczek z żywnością i pieprzem, który i e  względu na 
swoją wysoką cenę stanowi tam bardzo cenną pomoc. W y
słaliśmy też dwu-kilową paczkę z lekarstwami.

Tu na miejscu, ponjoc nasza, zaczyna się już od chwili 
jirodzenia dziecka, gdyż rozdaliśmy w tym roku 35 wypra
wek dla niemowląt i 7 puszek mleka w proszku. Chore dziecko 
otrzymało 5 kilo cukru, 2 paczki piątków owsianych, marmo
ladę 1 goiabadę.

W dniu 6 stycznia b .r ., Komitet urządził dla dzieci Cho
inkę z Jasełkami, wśród rozjaśnionych twarzyczek dzieci, 
przy zapalonej choince, przy dźwięku polskich kolęd, wśród 
amołkow i pastuszków, godziny przebiegały jak jedna chwila. 
Rozdano w ciągu zabawy 450 pączek słodyczy i rozlosowano 
148 fantów, na które, złożyły się piękne zabawki i kupony 
materiałów. ^

Komitet brał czynny udzisłł w pracach polskieEo komi- 
■ietu stulecia Parany: ’

zebrano paręset książek polskich w Kurytybie i o- 
kollcy, które zostały ofiarowane przez Kolonię Polska 
jiowobudującej się Bibliotece publicznej 

b) Komitet wykonał całkowicie 70 polskich reglo- 
nalnych strojow, począwszy od zrobienia rysunków i 
projektów, a skończywszy na wykonaniu najbarwniel- 
szych szczegułow, dbając o  wierność ich z oryginal- 

osiem miesięcy, dając 
rezulttay które wszyscy mogli podziwiać na w spaniLSnyttjaV"‘“ - ‘

Ze sprawozdania kasowego widać, że Komitet w tym ro-
d L k i  trudnościami, dlatego<lzięki wszystkim, którzy ofiarowali na nasz cel nleniari^P 
^osim y, aby zechcieli w dalszym ciągu okfzywać nam^swą

Dziękujemy tez serdecznie Siostrom Rodziny Marii zacz^™ KZtTwTsy‘.aW r^ ‘ p|!
SPRAWOZDANIE KASOWE
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dramacie stosunków mię
dzy człowiekiem i naturą, o 
czym w ięcej. Mówi ona po- 
prostu, że gdzie jest więcej 
istnień potrzebujących poży
wienia aniżeli tego pożywie
nie jest do dyspozycji, ktos 
musi zginąć, a my robimy 
wszystko, by ginąć szybciej 
chociaż moglibyśmy jeszcze 
postępować odwrotnie.

Istnieje drugi splot powi
kłań' o równie wielkim napię
ciu dramatycznym w ukła
dzie czynności ludzkich. O 
tym w następnym rozdziale; 
obecny rozdział pragnę za
kończyć stwierdzeniem, że 
cyfry podane przez Vogta są 
tylko na tak długo alarmu
jące, jak długo nie znajdzie
my dróg postępu, któryby im 

Właśnie o taki

Po dziewięciu miesiącach 
pracy naukowej w Kuryty
bie wyjechaliśmy w dniu 2 
grudnia na dwumiesięczne 
wakacje. Miejscem naszego 
odpoczynku i wywczasów wa
kacyjnych jak i w poprzed
nich latach, Catanduvas, na
leżące do municypium Con- 
tendy.

Parugodzinna podroż om - 
nibusem minęła szybko, bo 
oto ujrzeliśmy już piękrią, 
strzelającą ku górze wysoko 
wieżę kościoła M. B. Niepo
kalanego Poczęcia w Catan
duvas. Oczom naszym przed
stawił się uroczy widok ko
ścioła z plebanią, kolegium 
Sióstr Rodziny Maryi i pięk
nego, dobrze zagospodarowa
nego ogrodu, i kilkunastu za
budowań gospodarskich i pa
ru wend, tw orzących ośro
dek gorliwej i gościnnej pa
rafii Catanduvas.

Przed domem, ofiarow a
nym  nam do użycia przez p . 
W ojciecha Oibrycha, czekai 
na nas otoczony gromadką 
dzieci K s. Proboszcz Ignacy 
Zabrzeski. Były żołnierz I 
w ojny światowej zachowuje 
po dziś dzień ruchy i werwę 
m łodzieńczo rycerskie, które 
tak bardzo nas ujm owały i 
podbijały nasze młodzieńcze 
serca.

Siostry Rodziny Maryi pię
knie umeblowały dla nas ten 
dom, zam ieniając go w gu
stowną willę klerycko-waka- 
cy jną. Nie poprzestały jed 
nak tylko na tym, lecz p o 
starały się aby nas ugościć 
smacznym i otjfitym obia
dem. Powtórzyło się to nie 
raz i nie dwa, ale przez cale 
dwa miesiące starały się ży
czliwe Siostry rozm aitością i 
smakiem przyrządzanych po
traw zaostrzyć nasze apetytyzaprzeczył. . . --------- -    - - .

postęp ludzkość musi w n a j- i tak wpłynąć dodatnio na
bliższych już latach, od za
raz, stoczyć. IJięjędną taką 
walkę ludzkość juz wygrała 
w przeszło.ści ,ałe bez pośpie
chu. Teraz pośpiech i w ydaj
ność muszą iść w parze — a l
bo nic nie zdoła has urato
wać. Wszyscy dlatego powln- 
ni znać ryzyko, sami spraw
dzać kalkulacje walki.

(C .d .n . )

poprawę zdrowia i sił.
Nie m niej ważnym środ

kiem ku tem u jest oczywi- 
ścię 1 sport, przechadzki i ob- 

' cowanie z naturą . Naszym

MSZE. ŚW GREGORIAŃSKIE 
Z dniem i-g o  lutego w ko

ściele św. W incentego a Pau
lo rozpoczną się msze św. 
gregoriańskie za duszę śp. 
Heleny Tokarskiej.

Na ręce Pana Doktora Edwina .Tempskiego 
Przewodniczącego Polskiego Komitetu 
uczczenia 100-lecia samodzielności Stanu Parana, 

Prezes i Zarząd Towarzystwa “ POLONIA" w Rig fte Ja
neiro, które szczyci się tym, iż przed 60-ciu laty kłądlo pod- 
waiiiiy polskiego ruchu społecznego w stolicy goszczącej nas 
Brazylii, ą ktgrg w tym roku obchodzi 35-tą rocznicę istnie
nia pod obecną‘nifzwa -  ąklada na ręce Doktora najserdecz
niejsze życzenia: BLÓGÒSijlíWíEçSTWA BOŻEGO, stałej po
myślności 1 owoenyoh wyniisów dla^.wkładj; polsitiego do roz
woju "mlekiem 1 miodem płynącej” Pa'rany", ‘drogiej każde
mu sercu polskiemu. .

Henryk Kozankiewicz — Sekretarz.
Bolesław śliwowski —  Prezes.

Tow. “ TADEUSZA KOŚCIUSZKI”
(Soc. ‘UNIAO E P A ?” )

ULICA ÉBANO PEREIRA. 502

Zaproszenie na Wielki Bal
Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zaprosić członków 1 

ich rodziny. Jak również wszystkich Rodaków na bal z okazji 
Objęcia urzędu przez Nowy Zarząd, który się odbędzie w so
botę 8 lutego o godz. 9-eJ wieczorem.
■ , Zapraszamy specjalnie wszystkie panienki, które pragną 
wzląc udział w konkursie na Krółowę tego Towarzystwa pro
jektowanym przez SESI i która będzie kandydaktą na K ró- 
ową Karnawału Stowarzyszeń Robotniczych. W ybór na kró- 

iowę odbędzie się w czasie balu 
Kurytyba, 11 lutego. 1954,

________  Za Zarząd — Z. SIELSKI

ELEITOK AM IG O  !

PRESTIGIAI O PARTIDO 
DEMOCRATA CRISTÃO, VO
TANDO PARA DEPUTADO 
ESTADUAL EM

L A U R O  Z A K ,

PROFESSOR DA UNIVERSI- 
DADE DO PARANA E DO 
SEMINÁRIO SAO VICENTE 
DE PAULO.

UWAGA S.P.K.!
Byli żołnierze Wojska Pol
skiego przy Tow. J. Pił

sudskiego 
Prosimy Wszystkich o przy

bycie na Wainp Zebranie 
S .P .K ., które odbędzie się w 
niedzielę 7 lutego b .r . o go
d n i e  17-ej w lokalu Tow.. 
C lotano Gortugal, 68. 

Program
a) Sprawozdanie z dzia

łalności na r. 1953;
b) Wybór Nowego Zarządu-
c) Wolne wnioski.

Za Zarząd 
Edward Żydowicz .  sekretarz

O K A Z J A !

cji LUDU obrazy słynnych 
malarzy polskich po cenie 
irzystępnei.

ŚP. CECYLIA S IE L S K A ^  
Po długiej chorobie, dnia 

15 stycznia, w Guarapuawie 
zmarła sp. Cecylia Sielska’ 
przezywszy 64 lata, p o z o S  
w ając w żałobie m ę ż^  Pa 
wła. Sielskiego, 6 synów 4 
córki i 39 wnuków.

Palata, aż do“  czaSu kiedynar za

ułfewne dTszcze P f  j a '
m y 1 un iem ożliw iły  
Sie z n iego. U rządzaliśm y 
czasem 1 dłuższe
1aknp. całodzienną w yciecz
kę do bardzo charakterysty
cznych grot
ulubieńców siatkówki 1 foo t- 
bolu znalazło się również 
miejsce i czas. Urządziliśmy 
nawet i kroquet, ale ten ro 
dzaj sportu był najm niej 
praktyczny.

Już na początku wakacji 
mieliśmy okazję dopom agać 
K s. Proboszczowi w przygo- 
wywaniu dorocznej iesty Nie
pokalanego Poczęcia Panny 
Maryi, Patronki tej parafii. 
Jednego z naszych koiegpw 
ta festa bardzo zaintereso
wała, bo przed kilku zaledwie 
m iesiącami przyjechał on ze 
Stanów Zjednoczonych Am e
ryki Północnej i wstąpił do 
naszego Seminarium.

Po tej uroczystości zabra
liśmy się raźnie do przygoto
wywania i powtarzania sta
ropolskich kolęd . Nadeszła i 
tak bardzo oczekiwana w igi
lia, Przełamaliśmy się tra- 
dycyjnyni opłatkiem i spo
żywaliśmy przysmaki w igilij
ne w duchu czysto polsltim 
razem z K s. Proboszczem i z 
naszym K s, Dyrektorem wa
kacyjnym  Ks". J. Pawlikiem. 
Z naszego domku melodie 
kolęd łjrzmiały na całe osie
dle catanduwsklo, co ścią
gnęło przed nasz dom  licz
nych słuchaczy, którzy tu 
pozostali ząstuchani do 
Pasterki.

a d y  rozkołysane na wieży 
'dzwony zaczęły zwoływać na 
Pasterkę, lud podążył tam w 
skupieniu w ypełniając pięk
ną, ładnie udekorowaną 1 
rzęsiście oświetloną świątynię 
pó brzegi. Mszę św . o półno
cy odprawił K s. Proboszcz, a 
chór pod batutą kleryka- 
teoipgił Efi. Wróbla odśpie
wał wiązańkę kblgd brazyli j - 
sko-poisk ich .

Z Nowym Rokiem i nowe 
nadeszły czasy. W przyrodzie 
nastąpiła zmiana, może też i 
dlatego, że większość z nas 
była pochłonięta czytaniem 
‘P 'otopu” H. Sienkiewicza. 
Bo też istny nastał “ potop". 
Upusty nleślsskię 6Í6 ro?w sr- 
ły i deszcz zlewał ziemię pra
wię bez przerwy, wypełniając 
wodą wszystkie wgłgbjefila, 
rozwalając zapory na sta- 
wacl) t zam ieniając drogi w 
jedno wielkie bagnisko, By^ 
liśmy skazani na przesiady
wanie w domu i na rozmyśla
nie p m arnościach tego świa
ta; pówiafżająS za M. Mai- 
ozewskim : ' ‘Na tym śwlećie 
wszystlto tak jaHoś sig pię
cie, że robak się lęgnie i w 
bujnym  kw iecie!"

Druga połowa stycznia ob 
fitowała w piękne, słoneczne, 
,dpię. Cudne tęż były zacho

dy słońca, zniewalające naa 
poprostu do  pędzla 1 pióra.
Z wielkim zachwytem  oglą
daliśm y np. razu pewnego jak 
przy takim  zachodzie słoń
ca uform ował się prześlicz
ny obraz cudnej zatoki mor
skiej, poprzerywanej wyspa- 
m i i okolonej łańcuchem  gór
0 bujnej faunie.

Jeszcze nie ocknęliśmy się 
■z zachw ytu, a oto przed nami 
stanęło dw ojga dzieci, trzy
m ających  na rękach coś w 
rodzaju dużego prosięcia. — 
Co to jest? spytaliśm y. “ A, to 
tata prosili, by tę dijżą rybę 
klerykom ofiarow ać; to my | 
przynieśliśm y". —  Rzeczywl- 
ście był to wielki, stary karp, 
którego koloniści złapali na 
jak iejś mieliźnie po przerwa
niu stawu m łynarza. Karp 
ważył 10 kg. Takich niespo
dzianek —  szczerych, serde
cznych ofiar w naturze mie
liśmy podczas wakacji więcej 
a  wszystkie one świadczyły a 
przychylnym , głęboko katoli- 
ckim  usposobieniu mieszkań
ców parafii.

Szczytem  tej polskiej go
ścinności był o f 1 a r o w a n ii 
przez o jca  Jednego z naszych 
kolegów podw ieczorek, Po
szliśmy tam  gromadnie ra
zem z K s . ProboszQzenj) 
Dyrektorem . Po sutym pod
wieczorku, dobrze zraszanym 
piwęm i gazozą zaczęliśmj 
grom adnie śpiewać koljdy, ą 
że niektóre były skoćznę i 
żwawe potędze głosów wtóro
w ało nas’et drżenie szylj.

Tak skończyły się w akacje. 
W dniu św. Franciszka Sar 
lezego, 29 stycznia, oplelcuns 
uczącej się młodzieży, wrócir 
liśmy do Ki^rytyby. Myśli na^ 
sze, ch oć jijż wytężone w 
przyszłość, m im owoii wraca
ją  do m iejsca wakacyjnych 
wyw czasów . Bo też naprawdę 
dobrze nam  tam było i weso
ło, Pragniem y więc spłacić 
na tym m iejscu nasz dług 
w dzięczności. Najpierw Ks, 
Proboszczowi za gościnność
1 serdeczność, z jaką  nas po- 
dejuiowąt. BziękHjęmy' rów
nież Siostrom Rodziny Maryi, 
które tyle poświęcl}y prący j 
cząsu ną przygotowanie tyoh 
tak wybornych I isdrowych 
obiadów i kolacji. Nie za
pom inam y i o Apolonii Am
broziak, która a i s s ą  pieczo
łowitością, iście m atczyną, te 
przysmaki nam od Sióstr co - 
dzlérihlé' prtiyńośiłal ' po* 
nadto codziennie przygotor 
wywala nam  tsawę t herbg-. 
tę. Dziękujem y również p, 
W ojciechowi Olbrychowl za 
oflsrow anle nam dom u na 
czas wakacji, jak  1 za liczne 
prezenty tym wszystkim, któ
rzy dzielili się chętnie tym, 
cp p o s i a d a l i  najlepszego 
Wszystkim ia cn y m  ofiaro^ 
dawcom  składam y zą pośred= 
rtlctweni “ LUDU” nasze atai-! 
ropolskle "B óg zapłaól"

W dzięczni klerycy
Zgrom adzenia św. W in

centego a Paulo.

UJEŻDŻACZ KONI!
Jest potrzebna osoba do ujeżdżania koni rasowych, 

na fazendzie blisko S. Paulo. W arunki bardzo dobre. 
Zgłoszenią kierować ną ądres; Murillo Morais, RUA 
BRIGADEIRO TOBIAS, 502 S, PAULO,

Należy podać w zgłoszeniach; Wiek, narodowość, 
stan cywilny; jeżeli ma rodzinę ilość dzieci l wiek Ich 
oraz załączyć fotografię 3x4 .

w a n i ez i ę k o

Henryk Kozankiewicz —  Sekretarz.
Bolesław śliwowski —  Prezes.

f e b r ę  a m a r e l a

da Pebre Amarela a.s reiniciadas, pelo Serviço Nacional 
Ucas, n e s t a ^ a p it a l^ ,  S  ® ■'evacinações antl-amarl-
para o  vacinado °  sendo feitas, sem despes»
Centro de Saúde de CuriMh°» TrarisnilsslvèlS do
esqulda de ^ d ? é  1  branco,
14 às 17 horIS às sextas feiras, das

va d e ^ t o t M a d ?  expedidos m ediante pro-

'*• “ ■Is
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merykańsklego podczas dru
gie] wojny światowej zawią
zały się węzły gorącej sym 
patii .do wszystkiego,. co  ro 
syjskie. Przeciętny obywatel 
nie miał pojęcia  o  przym iot
niku “ sowiecki". Jeszcze z 
carskicli czasów, w poiło się 
przeświadczenie, Iż język, ro 
syjski, jest piękny, wódka ro
syjska — znakom ita, rosyj
skie tańce , urocze, literatura 
_  wzniosła, dusza, -w spania
ła szaliapinowskl gest-szero- 
kl!

Nic dziwnego,, że Sowieci 
um lajętną,.propagandą, p o 
zyskali sobie względy społe
czeństwa am erykańskiego 
najbardziej ■ dem okratyozner 
go i wykorzystali je  dla 
swych celów: szplegowskłołi. 
1 wykradzenia tajem nic pro.- 
dukcji bdmby atom owej.

Gdy fakty owe doszły, do 
wiadomości . społeczeństwa, 
przyszło otrzeźwienie poparte, 
innymi dowodam i; zajęciem  
przez Sowiety dziesięciu kra
jów wscłiodnio-europejskicłi, 
gra na zwlokę w sprawie za 
warcia . traktatów pokojor- 
wycli, oraz zim ną w ojną. Z 
przerażeniem stw ierdzono, iż 
ludzie piastujący wysokie sta
nowiska wpatrzeni są w ko
munizm jak. w jutrzenkę, a 
Związek Radziecki uważają 
za ideał państwa.

Naprawdę śm iertelne n ie
bezpieczeństwo zawisłoby nad 
Stanami Zjednoczonym i, gdy 
by in filtracja  kom unistyczna 
nie została załiam owana. W 
porę pow ołano Senacką K o 
misję pod przewodnictwem  
sen. Mac Cartłiy do zw al- 
czania_ działalności antya- 
m erykańskiej.

Kom isja owa bynajm niej 
je nie oskarża ani nie pow o
łuje do usprawiedliwienia 
się na cliybił tra fił przecię- 
tnycłi obywateli. Obwinia o 
komunizm czy działalność 
antyamerykańską osoby za j
mujące wybitne-stanowiska w 
administracji państw ow ij, 
jeśli podejrzenia są uzasad
nione: 1) świadkami 2) spi
sami- komunistów. Spisy te 
znalazły się w posiadaniu 
rządu dzięki b. kom unistom , 
którzy zerwali ze zbrodni
czym środkiem.

Komisja nikogo nie aresz
tuje, nie przesłucłiuje n oca 
mi i nie zmusza w sow iec
ki sposób do sam oobwinienie. 
Każdy powołany przed nią 
może odm ówić zeznań na 
podstawie “ F lftłi am end- 
ment” : “ No p e r so n .,,  shall 
be compeiled In any crim inal 
case to be a witness ageinst 
hlmself". (NlkogO' nie wolno, 
zmuszać w jakiejkolwiek kar
nej sprawie do sam ooskarże- 
nia).

Orzeczeniem owej K om isji 
obwinieni o kom unizm  czy 
wysługiwanie Sowietom  poz
bawieni zostają jedynie pań
stwowego stanowiska. Nikt 
im nie konfiskuje m ajątku, 
mogą swobodnie wykonywać 
jakikolwiek wolny zawód. 

Widocznie K om isja  owa 
ma uzasadnioną podstawę do 
podejrzeń, skoro na m ocy 
orzeczeń zw olniono z adm i
nistracji państw ojej ponad 
2,200 osób, o czym  ostatnio 
doniósł w posianiu do K on 
gresu sam prezydent, (Time 
18.1,1954),

Jakże dziwacznym  wobec 
tycłi faktów staje się atak na 
tę Kom isję senacką zawarty 
w artykule p ,t ,  "M ac Car- 
tyzm-niel>ezpleczeństwo A - 
merykl” .

Osobiście ubolewam nie 
nad m etodam i owej Kom isji, 
które uważam za bardzo de- 
mokrtyczne, lecz nad faktem  
iż taka kom isja wogóle ist
nieje w Stanacłi Z jednoczo- 
nycłi. Dla każdego, kto żył 
w Sowietach, trudnym  do 
pojęcia jest istnienie kom u
nistów w kraju, gdzie robot
nik jeździ do pracy własnym 
samochodem, mieszka w kil- 
kopokojowym domku z ła- 
:ilenką, który jest pałacem  
w Stosunku do sowieckich 
kurników, gdzie nie stoi się 
godzinami w ogonku po ka
wałek mięsa czy h|Ochenek 
Chleba,,,,

Panu Adlai Stevensonowi 
wolno zwalczać sen. M ac Car- 
thy, bo ma stare z nim po
rachunki. K ruk krukowi oka 
nie wykluje! P. Stevenson, 
niedoszły prezydent, wcale 
nie chwalebnie broniąc spra
wy Hlssa (Tim e 25 sierpnia 
1952 r, nic dziwnego, że jest 
wrogiem senatora Mac Car-^ 
thy, którego zwalczał ze wglę

d ó w ,czy sto  demagogicznyclT 
w czasie kamponil- na stano
wisko- prezydenta Stanów 
Z jedncczonych  w pażdziernl-

?952 r^ 'i''
Adlai-Stevenson to taki so

bie -wysoki,- elegancko ubrany 
i świetnie odżywiany, bawla- 

 ̂ "  P°“ tykę. pan, który

■■
że kom uniści zwalczają za

ciekle sen. Cac Carthy, to 
to zrozumiałe, lecz jeśli po
m agają im  w- tym inni, rze
kom o w imię dem okracji 1 
pg rp zon e j wolności osobistej. 

. to m ię m ocno dziwi. Jeśli zaś 
nazywa się taką kom isją nie- 
bezpieczenstwrem, to też i- 
gnorancja, lub. zła wola! O- 
Pierając się na, cytatach a- 
meryikańskich szazekaczek 
m ożna wowodzić, że M arsja
nie spacerują po ulicach W a
szyngtonu, że Stalin był świę
tymi że Mac Carthy jest w a- 
fiatem  i zbrodniarzem, że 
W W te' był lepszym patriotą 
niz M onroe i t ,p .

Ciekawą rzeczą, Iź ci, co 
zwalezają- ową kom isję, na
zyw ając senatora wariatem, 
nie podają, w  jaki sposób w y
łow ić szpiegów lub zdemasko
w ać w pływowych komuni, 
stów,, zagrażających bezpie
czeństwu Stanów Z jednoczo
nych,

Z całej szajki szpiegów z 
Harry W hite’m  na czele nikt 
nie został aresztowany, nikt 
nie odpowiadał przed sądem 
i, zdaje się, nikt nie został 
wysłany do łagrów śmierci, 
jak to dzieje się w Związku 
Radzieckim  nawet z niewin
nym i ludźmi!

K om isja  Senacka wezwała 
ich  do oczyszczenia się z 
zarzutów; od zeznań wykrę
cili. się na podstawie “ flith  
am endm ent” ; nie m ogli pre- 
cleż oskarżać siębie zezn%- 
n iam l, , .  I to m a łjyć w pro
wadzaniem faszystowskich

czy sowieckich m etod? Nie o- 
śmieszajcle się panow ie!! 
W viedzcle na nare lat do 
Zwla7ku Rad^ieckleeo. a edv 
wrócicie, bed^iemy na ten te
mat dyskutować.

Jakże rzad Stanów Z jedno
czonych ma nostaoić? P o
winien sznlesów i .sowieckich 
Doolecznlków zostawić na 
wysokich stanowiskach, z u- 
posażeniem 20 tvslecy dola
rów rocznie, (to tvle zarabiał 
W hite et consm-tes), pow i
nien może naść przed nimi 
i na kolanach prosić:

—  Szlacłietni panowie, p o 
rzućcie komunizm, bo  w ten 
soosób za parę lat Sowieci 
bez w ojny zajm ą Stany Z je 
dnoczone, jak to się stało w 
Czechosłowacji!

Przykład oficera, któreeio 
zwolniono z armii rzekomo 
za to, iż ojciec jego prenu
m erował lewicowe gazety 
(dlaczego nie kom unistycz

n e?), wydaje się naciaeany, 
lecz choćby był prawdziwy, 
jakże blado wygląda wobec 
tego, co  dzieje się za żelaz
ną kurtnya. Posłuchajm y 
wspom nienia: ■

P, Czehakowa, żona apte
karza z Tarnowskich Gór, 
wróciła po w ojnie z Niemiec 
do Polski na wiosnę 1947 r. 
K rótko cieszyła się wolnoś
cią  w ajczyźnle'. Po kilku 
tygodniach została areszto
w ana pod zarzutem szpie
gostwa (sic). W ięziono Ją w 
piwnicy gm achu U ,B , w 
w arszaw ie przy ul. K oszy
kowej, Za ścleąną przebywała 
skazana na śmierć Hulewi
czowi», sekretarka M ikołaj- 

I czyka, przychwycona w cza
sie nleudałej ucieczki. Cze- 
hakową, ponad czterdziesto- 
letną- osobę niskiego wzrostu, 
chuderlawą, przesłuchiwano 
tylko nocam i l to na stoją 
co  nie .da ją c jej nigdy stoł
ka do spoczęcia. Gdy z w y
czerpania padała na podłogę 
pozwolono jej łaskawie ze.- 
zńawać kięcząco. Ani czer
wonka ani żółtaczka nie u-

cłironiły je j od conocnyeh 
badań. Po ośmiu miesiącach 
takich “ przesłuchiwań” wy
tłuszczono ia na wolność, le 
dwie, ledwie żywa. Udało lej 
.Sie u iść.na  zachód i onowie- 
dzieć o nrzejściach. W  listo
padzie 1948 r. w jednym  ze 
sznltall w strefie brytyjskiej 
doffxffywala,

Tylko nieliczne, z tych 
zbrodni wyd(fstały .się na 
światło dzienne. Inne przy
kryła miłościwa ziemia.

Złośliwość lub nieznajo
mość faktów podyktowała a- 
utorowl wspomnianego ar
tykułu, twierdzenie. Iż sen. 
Mac Carthy nie znalazł ani 
jednego komunisty choć ich 
szuka wszedzie.

Oto fakty, Z trzydziestu 
trztech pracowników podej
rzanych o działalność anty- 
amerykańska, zatrudnionych 
w forcie M onmouth (gdzie 
znajdują się laboratoria ra 
darowe), Aron Koim an został 
przyłapan,y w chwili, gdy 
wynosił ta jne dokumenty te
chniczne, rzekom o dla prze
studiowania V  dom u. , .  Al
bert Szadowic odmówił ze
znań po rozmowie z Elnsztei- 
nem, Leonard Minc odpo- 
wledzSał cjrtatą z łaciny: 
Neminl delatorum fldes abro- 
ga ta , , ,  Sylwia Berke wypar
ła się, jakoby była kom unlst- 
ką, zaś Harry Heiman na 
wszelkie zapytania odpowie
dział tylko, Ile ma lat. Co. za 
cynizm, jeśli uwzględnimy 
zeznania czterech świadków. 
Iż znają podejrzanego od wie
lu lat, jako zatwardziałego 
kommilstę, 

ż k  działalność owej K om i
sji wydaje pożądane rezulta

t y ,  dowodzi fakt, zniknięcia 
prof, Maurycego Halperna, 
który spławił się sam, po 
angielsku. Po wykrętnych ze
znaniach przed K om isją Se
nacką cichaczem  opuścił ka
tedrę uniwersytetu w Bosto
nie i z żoną udał się własnym 
sam ochodem  dp Meksyku, 
życzym y mu dalszej szczęśli

wej drogi na wschód, śladem 
prof, Bruno Pontekoroyo.

Prof, Halpern stał na u- 
sługach sowieckiego wywia
du, o  czym zeznała Elżbieta 
Bentley, która była kom uni
stycznym kurierem, (Vide: 
Time 18,1,1954 r,)

Co stało się z dziesiątkami 
czołowych komunistów w 
Stanach Zjednoczonych, o 
tym szczegółowo pisze Time 
z 3,1,1953 r. str, 13 i 14.

Na marginiesie tej akcji 
88 cudzoziemskich i komuni
stów zostało deportowanych 
w ciągu ostatnich 6 lat.

Senator Jenner, prowadzą
cy dochodzenia Senackiej 
Kom isji na terenie szkół, p o 
dał, że 85 profesorów nie za
przeczyło obwinieniu o przy
należności do partii komuni. 
stycznej. Oczywiście zostali 
zwolnieni z obowiązków.

K om isja przesłuchiwała 
również pisarzy komunistycz
nych, Earl Russel Broudera, 
(recte Brudera), Williama 
Marxa Mandla, Samuela 
Hammletta, Langstona Hu- 
gh_e£a (Time 8,IV.1953 r .)

Niektóre z książek są tak 
tendencyjne, tak" zniekształ
ca ją  rzeczywistość w krajach 
kapitalistycznych, że ich au-' 
torów powinno się posłać do 
szpitali dla umysłowo cho
rych.

“ Syn Ameryki" w tłum a
czeniu W andy Melcer został 
skwapliwie podany czytelni
kom polskim, swobodnie dy
szącym pod panowaniem 
B ieruta. . .  ale zemstą.

Ta sama K om isja  poczyni
ła odpowiednie kroki, któ
re zostały uwieńczone 65 kra
jów.

Znany producent film owy 
Robert Rossen przyznał, że 
był członkiem partii od 1937 
-  1947 r, l ofiarował dla 
niej 4O,OO0 dolarów. Podał on 
nazwiska 57 osób ze świata 
film owego wytwórni w Holly
wood. Gwiazdy, gwlazdorzu, 
producenci, posiadający m i-

KS. HUGO DYLL.4 (Fali River)
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z  •biciem serca wsiadam na 
lotnisku do kabiny olbrzy
m iego ptaka powietrznego, 
który mnip przewiezie do 
granicy brazylijskiej. M iej
sca wszystkie zajęte, pięć sze
regów foteli wygodnych, bo 
dla wielu pasażerów droga 
daleka — przez całą Brazylię 
do Nowego Jorku,

Zaledwie się wzniósł aero
plan wysoko ponad chmury 
uprzejma służba —  sym paty
czna i uśm iechnięta “ stewar
dess" podaje wielkie kieUchy 
coctallów  l Innych napitków 
alkoholow ych. Jeszcze nie 
w ychylona jednych  a już 
drugie podają . Po dobrym 
napitku podają ozdobne ko
szyczki napełnione ciastecz
kami, owocam i, marmeladą, 
wyborne pieczone kurczątko, 
lody i buteleczka wina uru
gwajskiego,

Ani się człowiek nie spo- 
sti-zegł jak m inęły 4 godziny 
jazdy powietrznej i rozgło- 
śnlk poinform ował, źe w 
przeciągu 20 m inut staniemy 
na granicy brazylijskiej i 
wszystkie papiery i dokum en- 
ta trzeba m ieć gotowe, bo 
nie tak łatwo m ożna dostać 
się do Brazylii, NletylKo 
świadectwa lekarskie, świa
dectwo szczepienia ospy i żół
tej febry, ale jeszcze dwie fo 
tografie i podw ójne wizy. 
Dowody władzy policyjnej i 
banków, że wystarczy fundu
szów na dalszą drogę l p o 
świadczenia, że pasażer nigdy 
nie był karany, nigdy więzio
ny, a dusza nieskalana, bo

ziemia brazylijska jest świę
tą, jak  święte l nienaruszone 
są je j wieczne bory.

Jaki dreszcz m nie ogarnął, 
jak serce biło, gdyśmy się 
znaleźli nad Brazylią, którą 
widziałem 50 lat temu i któ
ra miała być m oją  nową 
przybraną ojczyzną do końca 
m ego życia, I zobaczyłem tę 
czerwoną urodzajną ziemię, 
która żywi tysiące naszych 
Rodaków i nadal żywić bę
dzie, podtzas gdy Bracia nasi 
na urodzajnych niwach l 
czarnej ziemi ojczystej Chle
ba nie m ają l z głodu um ie
rają,

I pinlory rosłe, proste w i
dzę w około —  stoją 1 głowy 
wysoko podnoszą, by mnie 
przywitać,, które tak bardzo 
ukochałem  l za nimi tęskni
łem , I gdzie popatrzę — 
wszędzie je  widzę w około — 
w m ałych grom adkach — 
czasem po dwa tylko, czasem 
jeden stoi osamotniony, jak 
matka, która pozostała sama, 
bo dzieci je j rozproszone po 
śwlecle, tu tylko dwa jak  brat 
z siostrą, tam mała gromadka 
stoi razem, aby przywitać go
ści z polskiego kraju. Za
pomniałem o dokumentach, o 
papierach i o bagażu, aby się 
przywitać z tymi nierozerwal
nym i stróżami ziemi brazylij
skiej .
■ Pinlory naokoło chaty bra
zylijskiej, pinlory w ogro
dach, pinlory na fazendach, 
pinlory naokoło kościołów 
polskich, plniory na cm enta
rzach, pinlory po miastach, 
pinlory na obrazach, na w y
robach drewnainych, na ta 
lerzach i na stolikach —  za
wsze wysoko ku niebu wzno
szące swoje głowy, aby wiel
b ić Stwórcę, śpiewać Mu na 
chwałę, wszystkich zachęcać 
jak kapłan podczas Mszy św,: 
“ Sursum Corda" (w górę 
serca), l wołać o  opiekę nad 
całą Brazylią, nad każdą cha 
tą, nad bogatymi i biednym i,

Stoją wokoło budującego 
się Seminarium w Araucaril 1 
błagają o błogosławieństwa 
niebios dla nowego pomnika, 
który się stanie chwałą i 
koroną wytężonej pracy Pol
skiej Misji z której wyjdzie 
szereg gorliwych kapłanów, 
prowadzących nadal zbożną 
orkę na ziemi brazylijskiej. 
Patrzałem na te rosłe pinlory

i zdawało mi się, że podnoszą 
ręce, prosząc o błogosławień
stwo dla W iel, K s, W izytato
ra Ludwika Bronnego, w któ
rego sercu to jedno pragnie
nie, aby to Seminarium stało 
się niewyczerpanym źródłem 
dla chlały Bożej 1 K olonii 
polskich w Paranie, aby z tej 
uczelni wyszło tylu kapła- 

. nów, ile owoców na każdym 
Piniorze i żeby za każdą^ ofia 
rę złożoną na tym  ołtarzu

I S K I E R K I

spłynęło tyle błogosławieństw 
ile kropli srebrzystej rosy 
zwilża spragnioną ziemię w 
gorące-lato, “ Sursum cord a "! 
tak w ołają rosłe pinlory —  
tak w yciągają ram iona swo
je, prosząc o  ofiarę i błogo
sławieństwo dla Ofiarodaw
ców , “ Otwórzcie serca !" “O- 
twórzcle i kieszenie wasze!" 
Jak wygnaniec wraca do o j
czyzny, jak matka wraca do 
dzieci swoich, jak ptaki na- 
powrót OTacaja do tej samej 
wioski, tak ja  z lotniska wra
cam  do miasta Porto Alegre, 
aby spotkać ukochanego Bra
ta Kapłana K s, Jana W ró
bla, proboszcz Kolonii Pol
skiej w Rio Grande do Sul, 
Prawda, że nigdy przedtym 
nie byłem w stanie Rio 
Grande do Sul, ale zrozu
miałem, że zaszła wielka 
zmiana, że całkięm Inna jest 
dzisiejsza Brazylia niż 50 lat 
temu,

(C ,d ,n :>

Rico otrzymały na Boże Na
rodzenie duże paczki z pra
wdziwym śniegiem z ośrod
ka sportowego miasta Stó
wę w Stanach Zjednoczo
nych; śnieg został wysłany w 
nieprzemakalnej kartollnle 
samolotem; dzieci a nawet 
stai'sl miasta Porto Rico z 
wielką radością przyjęli ory
ginalny podarunek, albowiem 
nikt z nich nie znał dotąd 
prawdziwego śniegu. Dzie
ciarnia urządziła sobie we
sołą bitwę na kuli śnieżne.

Febre Tifóide e Disenteria
Sob o aspecto m édlco-sanltárlo, a época atual é favorá

vel ao aparecim ento de casos de febre tifóide e desinterias.
Entre outros fatores que m ulto contribuem para Isso; 

figuram as enchentes e consequentes alagamentos ocorridos, 
que são velculadores dos germes patogênicos. Tal ocorrên
cia até poderá determinar o aparecim ento de um surto epl- 
dêmlco, se medidas acauteladoras não forem  executadas. 

Como sempre, entre as vitimas passivas, as crianças f i 
guram em m aior número. Faz-se necessário que, além de 
certos cuidados esssenclals e aplicáveis ao melo_ ambiente, 
também se procure a imunização do organismo contra essas 
doenças evitáveis.

Todos devem procurar os Centros de Saúde e Postos de 
Higiene para serem vacinados, gratuitamente, não só contra 
a febre tifóide e deslnterla, com o também, contra outras 
doenças transmissíveis com o a Difteria (Crupe), Variola, Co
queluche (Tosse com prida), etc,

DPES — Curitiba, janeiro de 1955 
Dl-, APPAKICIO DURSKI E SILVA —  Diretor.

«  HOTEL “ EDISON" w 
Nowym Jorku wprowadził do 
swych apartamentów nle- 
ziiykłą nowość; na życzenie- 
grywa melodie, które spro
wadzają sen; może to być 
jakaś wybrana melodia albo 
też poprostu lekki hałas do
mowy, delkiatne uderzenia 
deszczu po szybie, świergota
nie ptaków, śpiew świerszcza 
za kominkiem lub rechota
nie żab i t,p,

0  W  NOWYM JORKU 
dokonano prób z nową m a
szyną elektryczną, która do
konuje tłumaczeń; doświad
czenie przyniosło dobre, jak 
na początki, wyniki; 60 wy
razów rosyjskich zostało w 
kilka sekundach przetłuma
czonych na język angielski; 
maszyna jest niezwykle skom 
pllkowana l oparta o najnow 
sze wynalazki elektryczne, Z 
czasem zapewne zostanie o - 
na udoskonalona,

O DZIECI miasta Porto

llonowe majątki, byli kom u
nistami.

Choreograf Hieronim R ob- 
blns wstąpił do partii kom, 
w 1944 r, zerwał z nią w 1947 
roku jako rozczarowany. Po
dał nazwika dwu pisarzy 
scenicznych, Hieronima i E- 
dwarda Chodorowów, kom u
nistów.

Dzięki tej K om isji doszło 
po długich targach do poro
zumienia^ na m ocy którego- 
właściciele 242 statków gre
ckich zgodzili się na wozić 
towarów do Chin kom uni
stycznych i innych portów 
kom. Dalekiego Wschodu 
(Time 13,IX , 1953 1 27 llpca 
1953 r .)

K om isja przeprowadziła 
dochodzenia w sprawie han
dlu surowcami strategiczny
mi państw demokratycznych 
z komunistycznymi Chinam i, 
Ujawnienie tego skandalu od- 
Ijiło się echem po 'całym 
święcie. Rząd Stanów Zjedno
czonych i Anglii podjęły już 
odpowiednie kroki, by han^ 
del ten zlikwidować.

Ustawa Imlgracyjna, obo
strzona przepisem t,zw , 
“Mac Carran Act”  nietylko 
nie została złagodzona, lecz 
właśnie o niej wspomniał w 
swoim posłaniu do kongresu 
prezydent 1 dorzucił nastę
pującą poprawkę: any clt- 
tlzen ,, ”  by blrth or natu- 
rallzatlon, shall lose his na- 
tionality b y , , ,  attempteig 
ofrce to overthrou ,, the U- 
nlted States", akurat na- 
przekór autorowi, wspomnia
nego artykułu, który tak o- 
burza się na tę ustawę.

Zachód ma co przeciwsta
wić wschodniemu barbarzyń
stwu, o to niema obawy. 
Gdyby nie zasadzki z drutu 
kolczastego, reflektory, pola 
minowe, narody falą ruszy
łyby na,zachód, , ,  po wolność 
i Chleb!

G dy w 1942 r, zjawiła się 
możliwość wyjazdu ze Związ
ku Radzieckiego, nikt z Po
laków nie pytał, dokąd go 
zawiozą; zdobywał się na 
heroizm, byle uciec z tego 
przeklętego kraju, M oja żo
na jest szczęśliwą, iż przedo
stała się do Brazylii, Gdy jej 
różni pytali, dlaczego opu
ściła Polskę, czy je j tam źle 
było? odrzekła:

—  W  Ustopadzie 1948 r, 
poszłam na targ kupić coś. 
do zjedzenia. Naraz zrpbił się 
szum, rewetes, bieganina tu 
l tam, napróżno! Kordon m i
licji z karabinami otoczył 
plac, jak nieme ryby siecią. 
Nie pozwolono odejść niko
mu, Tylko w jednym  m iej
scu przepuszczano po zba
daniu dokumentów każdego. 
Żadnego dokumentu z sobą 
nie miałam przez proste za
pomnienie, Przeszło dwie go^ 
dżiny kręciłam się z m iejsca 
na miejsce-, b łagając mili
cjanta tego i owego, by ml 
pozwolili odejść, ba małe 
dziecko śpiące zostawiłam w 
domu, co było prawdą. Nic 
nie pomogło. Widziałam z 
boku sporą grupę zatrzyma
nych, otoczoną strażą, . .  
Zmyliwszy czu jnoip  m ili
cjanta skoczyłam do n a j
bliższej bramy, stamtąd przez 
parkan jeden, drugi, w stra
chu, jak zbrodniarz, z po
dartą spódnicą pędziłam do 
domu, od dizlecka..,  Oto 
dlaczego bez żalu opuściłam 
Bolszewlę!

Organizm wielu narodów 
jest chory na czerwoną zara
zę, Są lekarstwa gorzkie, któ
re chory musi przełknąć, je 
śli m a wyzdrowieć, na to nie
ma rady. Komunizm musi się 
zwalczać i pokonać! Jeśli 
państwa demokratyczne go 
nie z w y c i ę ż ą z g i n ą !

Różne fllozoilczne gryzm o- 
wyplsują wzniosłe tyrady o 
wolności osobistej, zagrożo- 
Stanach Zjednoczonych, lecz 
nej przez sen. Mac Carthy w 
milczą o niewoli stu m ilio
nów ludzi na wschodzie Eu
ropy, którzy jęczą w so
wieckim jarzm ie' Dlaczego 
nie dom agają się, by bodaj 
część zapom ocą i^ydanych 
paszportów wypuszczono 
stamtąd?

Rząd Stanów Zjednoczo
nych już kształci przeszło 
dwustu ludzi, którzy wyko- 
bardzlej dyskretnie, cicho i 
nu ją  powierzoną im funkcję 
zatym  i na froncie in flltra- 
ły nawet na łam ach Estado 
lepiej niż K om isja  senacka; 
cji komunistycznej przegra- 
Sow lecie!

Jan ZBRUCZ
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8 Ł O W O  B O Ż E
n i e d z i e l a  p i ą t a  p o  t r z e c h  k r ó l a c h

Ewanselia zapisana u św. Mateusza, w rozdziale 20, w. 1 —  16.
Onego czasu; Powiedział Jezus rzeszom 

tę przypowieść: Podobne.stało się królestwo 
niebieskie człowiekowi, który posiał dobre na- 

1̂  sienie na roli swojej. A gdy ludzie spali, przy
szedł nieprzyjaciel jego i nasiał kąkolu między psze
nicę, i odszedł. A gdy urosło zboże i owoc wydało, wte
dy ukazał się i kąkol. Przystąpiwszy tedy słudzy go
spodarza rzekli mu: Panie, czyżeś nie posiał dobrego 
nasiona na roli swojej? Skądże się tedy wziął kąkol ? 
I rzekł im: Nieprzyjazny człowiek to uczynił. Powie
dzieli słudzy: Nie, byście snadź zbierając kąkol nie wy
korzenili z nim i pszenicy. Dopuście obojgu róść aż do 
żniwa, a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierajcie 
pierwiej kąkol i zwiążcie go w snopki na spalenie, a 
pszenicę zgromadźcie do gumna mojego.

\VY JESTEŚCIE KR Ó LEW SK IM  KAPŁAŃ STW EM  
1 Piotr 2, 9

Wielki przyjaciel Polaków papiéz Pius X I  wśród 
dzieł, których dokonał jednym z największych to utwo
rzenie kadr ludzi świeckich w Akcji K atolickiej.

Chrześcijanie, którzy nie otrzymali święceń nie są 
martwym materiałem w mistycznym ciele Chrystusa, 
ale żywą cząstką, stąd stać się powinni pomocnikami 
w budowie Kościoła.

Nie tylko w krytycznych chwilach dla sprawy re
ligijnej, ale codziennie każdy katolik być powinien 
apostołem idei^Chi-ystusowych w swoim otoczeniu, 

Ale pamiętać powinni świeccy apostołowie, iż miej
sce ich u boku kapłanów, w których spoczywa ster 
Kościoła. _

Stąd cześć i sława tyrń bohaterom, którzy czy to 
w parlamencie czy w prasie czy na innych polach pra
cy publiczne] bronią praw bożych przeciw zakusom  
władzy świeckiej, znoszą upal dnia codziennych szy
kan od wrogów wiary i w trudzie swoich obowiązków 
wysoko niosą sztandar godności przez życie prawdzi
wie katolickie. i

Jak cudnie, jak harmonijnie wyglądałoby życie 
społeczne, gdyby nastrojone zawsze było na nutę wza
jemnej miłości i zrozumienia.

Jak wysoko stałoby życie jednostek i rodzin,, gdyby 
wskazania Ewangelii były zawsze normą postępowa
nia wszystkich od najwyższych szczytów do najniż
szych szczeblów społeczeństwa. *

A dokonać się to może w harmonijnej pracy du
chowieństwa i świeckich przez Akcję Katolicką.

Wstępujcie w jej szeregi, bo im więcej będzie świe
ckich apostołów, tym łatwiejsza będzie praca kapła
nów, tym większe triumfy Kościoła Chrystusowego
rta ziemi.

X . W . S.

ŚPR.łWy KATOLICKIE

ZMARŁ WIKARIUSZ 
k a p i t u l n y  K a t o w i c

, KRAKÓW, (IC) — We śro
dę, 13 :-tyeznia b .r ., zmarł 
w Katowicach na Śląsku po 
krótkiej chorobie Ks. Filip 
Ćednorz, wikariusz kapitulny 
dlecezll katowickiej, Pogrzeb 
odbył się z miejscowej kate
dry przy udziale licznie ze
branego duchowieństwa świe
ckiego i zakonnego!

Ks. Filip Bednorz urodzi! 
się w dniu 1 maja 1891 roku 
na Śląsku, Studia teologicz
ne ukończył w seminarium 
wrocławskim. Otrzymał świę
cenia kapłańskie w roku 1920, 
Obo w i ą z k i  duszpasterskie 
pełnił na terenie diecezji .ślą
skiej (katowickiej). Podczas 
hitlerowskiej okupacji został 
aresztowany i osadzony w 
więzieniu w Raciborzu, Po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej mianowany został 
przez biskupa Adamskiego 
proboszczem w Syrynl w po
wiecie rybnickim.

Po aresztowaniu przez re
żim warszawski wszystkich 
trzech biskupów katowickich 
(Adamskiego, Bieńka i Her
berta Bednorza) kapituła ka
towicka, pod naciskiem reży
mu warszawskiego, wybrała 
ks, Filipa Bednorza, należą- 
cego do grupy tak zwanych 
księży - patriotów” wikariu

szem kapitulnym diecezji 
Ks Bednorz objął rządy die
cezją katowicką w dniu 25 
ristopada 1952 roku. Przy teł 
okazji reżymowa prasa za
mieściła szereg pochwalnych 
artykułów, chwaląc ks, Bed
norza za jego “patriotyczna 
postawę", antynlemie c k 1 e 
nastawienie oraz “zrozumie
nie ideologicznych podstaw 
demokracji ludowej” ,

W dniu 6 grudnia 1952 ro
ku ks, Bednorz złożył w pre
zydium wojewódzkiej radv 
narodowej w Katowicach "u- 
roczyste ślubowanie na wier
ność demokratycznej władzy 
ludowej” . Było to jedno z 
plera-szych takich ślubowań 
aozonych przez kierownika 
diecezji w Polsce, Komuniści

nadali temu ślubowaniu wiel
ki rozgłos, Na ceremonię ślu
bowania przybył sam dyrek
tor Urzędu dla Spraw W y
znań minister Antoni Bida 
z Warszawy,

Zdając sobie sprawę z ka
nonicznych konsekwencji, ja 
kie może wywołać wybór na 
kierownika diecezji, dokona
ny pod presją władzy świe
ckiej, ks, Filip Bednorz po
prosił Prymasa Polski arcy
biskupa Wyszyńskiego o  za
twierdzenie, Prymas przyjął 
ks. Bednorza na audiencji 
w dniu 16 grudnia 1952 roku 
i wybór kapitulny zatwier
dził , Komunikat, ogłoszony z 
tej okazji, brzmiał, jak na
stępuje:

“W drńu 16 grudnia 1952 
roku, J, Em, Ks, Kardynał 
Prymas Stefan Wyszyński 
przyjął ks. Filipa Bednorza 
któremu wręczył dekrety ka
noniczne, nadające m o c  
prawną dokonanym w dniu 
25 listopada 195? roku wy
borom wymienionego kapła
na na stanowisko Wikariu
sza Kapitulnego Diecezji K a
towickiej . _  Warszawa, dnia 
16 grudnia 1952 roku, _  Bi
skup Antoni Baraniak",

Ks, Filip Bednorz uchodził 
za kapłana świątobliwego i 
świętego. Odznaczał się wlel- 
ką gorliwością duszpasterską 
i głębokim patriotyzmem Je
go przynależność' do “ ducho- 
w 1 e n s t w a patriotycznego" 
współpracującego z komuniz
mem, była raczej bierna. Nie 
brał on czynnego udziału w 
akcjach reżymowego ducho
wieństwa 1 nie zaUczał się do 
aktywistów w sutannie.

WALKA Z BOGIEM
Lenin był twórcą hasła: 

■ Religia to opium dla naro
du” , zaś partia bolszewicka 
za Stalina dopiero wypraco
wała cały system walki z reli- 
gią wogóle, a z katolicką 
przede wszystkim, K om u
nizm, jako odrębna ideologi- 
czno-lilozoiiczna całość, w 
bezkompromisowym s w y m
dążeniu do opanowania świa
ta usiłuje za wszelką cen? 
zniszczyć swego największe
go możUwego przeciwnika — 
Kościół rzymski i chrześci
jaństwo, Komunizm jest nie 
tylko jednoznaczny z  kolek
tywizmem, stadem, kultem 
materii i siły fizycznej, to  nie 
tylko synonim nlejiawiści i 
wiecznej podejrzliwości — 
1 przede wszystkim —  syno
nim bezbożnictwa, w ojujące
go bezbożnictwa!

Stąd nieustanne zamachy 
na Kościół, duchownych 1 
wiernych; stąd bezbożny sy
stem nauczania 1 wychowa
nia w szkołach, oszczerstwa 
i blużnierstwa przeciw W a
tykanowi i Bogu.

Komunizm jest doktrynal
nie nletoleran^yjny wobec 
każdego odmiennego społecz
no -  filozoficznego poglądu, 
zaś ze szczególną zaciekłością 
obrusza się na krzewicieli i 
myślicieli chrzęścij ańst w a ; 
jest to zrozumiałym, bowiem 
jedyiáe bezmyślne s t a d o  
"masę” , można dowolnie tu
manić i nią rządzić.

Kultura chrześcijańska o- 
plera się na szacunku jęd - 
nostki, jest ludzka (humąni-

Komunistyczny
Kościoła

BERN SZWAJCARSKI, (IC) 
— Przy pomocy komunisty
cznych reżymów Moskwa rea
lizuje konsekwentnie swój 
program oderwania kątolU 
ków od Rzymu, Eliminuje bi
skupów kolejno jednego po 
drugim. Po zniszczeniu prasy 
katolickiej, po nałożeniu cen
zury prewencyjnej na listy

styczna) 1 zgodna z prawem 
przyrodzonym, prawem B o
skim . System komunistyczny 
sprowadza jednostkę do roli 
bezmyślnego robota, zabija w 
jednostce jej samodzielność, 
jego ludzką stronę. Jest to 
system anty-ludzki, a za tym 
szatański.

By zdać sobie sprawę, jakie 
niebezpieczeństwo grozi w ol
nemu światu ze strony bez
bożnego systemu j e s z c z e  
przed podaniem zastraszają
cych cyfr jego ofiar, należy, 
dla lepszego zrozumienia o - 
wej szatańskiej nienawiści, 
podać, 10 przykazań sowie
ckiego kom som olca: Oto on e :

1. Nie zapom inaj, ze du
chowni są na,igorszym,i wro
gami komunistycznego pań
stwa.

2. Staraj się swych przy
jaciół naivrócjé na kom u
nizm. Myśl przy tym, ze Sta
lin, który narodowi rosyj
skiemu dał nową konstytuc,ię, 
jest w o d z e m  bezbożnego 
ZSSR i całego śwSata.

3. Doradzaj swym przyja 
ciołom unikać duchownycłi i 
chrześcijan.

4. Strzeż się szpiegów, trop 
sabotażystów.

5. Rozprowadzaj ateisty
czną literaturę w masach.

6. Prawdziwy komsomolec 
jest bojownikiem za sprawę 
ateizmu.

7. Zwalczaj religię przy 
każdej okazji i strzeż swych

plan oddzielenia 
od Rzymu

pasterskie 1 okólniki, wszyscy 
biskupi zostali poddani ści
słej kontroli ze strony władz 
policyjnych, tak iż psaktycz- 
nie stali się więźniami w 
swych rezydencjach. Przy 
pierwszej okazji są oni są
dzeni lub też wysyłani drogą 
adm inistracyjną do obozów 
koncentracyjnych,

ODBUDOWA KOŚCIOŁÓW 
WROCŁAWSKICH

KRAKÓW, (IC) —  Dzięki 
wielkiej ofiarności społeczeń
stwa polskiego zrujnowane 
działaniami wojennym i ko
ścioły wrocławskie powracają 
szybko do stanu pierwotne
go. Reżym warszawski chwa
li się, że “ demokracja ludowa 
łoży na odbudowę tych ko
ściołów". W rzeczywistości 
pomoc reżymu jest minimal
na. Ogranicza się do dostar
czenia pewriej części m ate
riałów budowlanych i pozwo
leń na zakup stali. Ofiary 
natomiast płyną z całej Pol

ski, a ludność W rocławia i 
okolicy poświęca wiele czasu 
zupełnie bezpłatnie na pracę 
przy odbudowie kościołów.

Obecnie dobiega już końca 
odbudowa katedry wrocław
skiej jak również kościoła św. 
Idziego na Ostrowiu Tum 
skim, pochodzącego z poło
wy wieku trzynastego. Poza- 
tem daleko posunięta zosta
ła również odbudo\^fe podw ój
nego kościoła św. Krzyża, 
należącego do na jcenniej
szych zabytków architektury 
gotyckiej w Europie.

Gdzie jest Arcybiskup Baziak?
BERN SZWAJCARSKI, (IC) 

Według wiarogodnych in 
form acji, arcybiskup Euge
niusz Baziak znajduje się w 
aresźcie domowym pod .stra
żą policji w Tarnowie. Oso
by, chcące odwiedzić arcybi-

Nominacja 
w Pile

RZYM, (ICt — W związ
ku z atakami komunistów na 
Stolicę Apostolską pod pre
tekstem rzekomej nom inacji 
księdza Polzina na wikariu
sza kapitulnego prałatury w 
Pile, koła kościelne w Rzymie 
wyjaśniają, że żadnej takiej 
nom inacji nie było.

Dawne tereny prałatury 
pilskiej należą obecnie do ad
m inistracji kościelnej w G o
rzowie, Ks, Polzln jest opie
kunem grupy księży, wypę
dzonych z terenów Piły, a 
przebywających obecnie w 
zachodnich Niemczech, Nie
ma on władzy jurysdykcyj
nej, ani też nie posiada urzę
dowego tytułu.

skupa, przechodzą specjalne 
badania policyjne i od policji 
otrzym ują pozwolenie na roz
mowę z arcybiskupem. Roz
mowy odbywają się przy 
świadkach komunistycznych. 
Odwiedzający arcybisk u p a 
Baziaka dostają się na poli
cyjną listę podejrzanych 1 
narażają się na stałą obser
wację policji.

Arcybi.skup Baziak, ordy
nariusz archidiecezji lwow
skiej, który po śmierci kar
dynała Sapiehy zarządzał ar
chidiecezją krakowską, został 
oskarżony przez komunistów 
podczas osławionego procesu 
krakowskiego o “ tolerowanie 
antypaństwowej działalności 
swych podwładnych” . Wkró 
tce po tym został aresztowa
ny i wywieziony w nlezna- 
nym kierunku.

ŚW IĘCENIA K L E R Y K Ó W  W  W A R SZA W IE  
WARSZAWA, (IC) — W 

niedzielę 19 grudnia 1953 ro
ku ks biskup Wacław Ma
jewski, sufragan archidiece
zji warszawskiej, udzielił w 
katedrze sw, Jana Chrzclcie- 
la  w Warszawie święceń sub- 
diakonatu oraz niższych świę
ceń kilkudziesięciu alumnom

Seminarium Metropolitalne- 
p  i zakonnych studiów teo
logicznych.

We wszystkich diecezjach 
w obecnej Polsce, których 
jest 24, istnieją Wyższe Se- 

Ogólna
liczba alumnów w tych Se
minariach dosięga 4,000

DO ROCZNA ZBIÓ R K A  
NA IN W A L ID Ó W  

W OJENN YCH

LONDYN, (IC) _  Związek 
P o l^ ich  Inwalidów Wojen 
nych w Anglii z o r g a n i z S  
w miesiącu styczniu bieżące
go roku doroczną zbiórkę 
celem przyjścia I  pom n„l’ 
tym inwalidom polskim T tó^

ś r o d k ó T d o ly l  Jettról̂ l̂ ŜsTân̂tĥzTd"
noczonych przez Stow arz^
szęnle Weteranów ArmTlTo=i:;

towarzyszy przed je j w pły-

” *8”  Prawdziwy b e j b o z n y  
komsomolec musi 
dobrym policjantem . 
bezbożny kom sonjolec ,iest zo 
bowiązany bronić bezpieczeń
stwa swego kraju. , .

9. Na poszerzanie bezboż
nictwa konieczny ,jest wkład 
pieniężny. Bez niego nie m o
że, wobec istniejących sto
sunków nielegalnie prow a
dzona za granicą propagan
da, rozprzestrzenić się.

10. K to nie jest przeświad
czonym zwolennikiem bez
bożnictwa, ten nie może byc 
dobrym komunistą. Ateizm i 
komunizm są nie do rozdzie
lenia. Te dwa ideały są fu n 
damentem siły Sowietów.

Oto szatańskie przykaza
nia. W  nich  zawarta cała 
“ dusza” bezdusznego' syste
mu, cała zapieniona n iena
wiść do Człowieka 1 jego  w yż
szej godności. Punkt 2, w y
raźnie stawia Stalina w m ie j
sce B o g a ! Punkty n p , 9
przyznaje prowadzenie bez- 
bożniczej propagandy za gra 
nicą i to za pieniądze! N a j
bardziej charakterystyczny — 
to punkt 10, chwyta istotę 
komunizmu! Jest prawdą, że 
“ ateizm 1 kom unizm ” są n ie 
do rozdzielenia, że ateizm jest 
fundam entem  siły bolszewlz- 
mu, bo tylko bezbożny enka- 
wudysta m oże bez m rugnię
cia oka strzelać w  ty ł głowy 
tysiącom  bezbronnych ofiar! 

* * *
Bezbożny kom unizm  cza

sem może przybrać "diabel
ską”  pozę ugodowca, np , w 
czasie wojny, gdy hitlerow 
skie armie stały pod Moskwą. 
Stalin widząc przed sobą b li
ski koniec, zezwolił na otw ar
cie kilku, cerkwi i przyobie
cał wolność sum ienia. Po 
zwycięstwie natom iast znów 
zaczęły się prześladowania, a 
cały duchowny stan w  ZSSR 
został przekształcony w a- 
genturę.M W D , czyli stal się 
dodatkowym  narzędziem uci
sku narodu ! Zaiste tylko 
szatan m oże stwarzać takie 
rzeczy.

Inaczej rzecz, m iała się z 
Kościołem  katolickim  na o - 
panow anych obszarach . Zgo
dnie z wiekową tradycją  n ie 
zależności władzy duchownej 
od świeckiej .katoliccy księ
ża w ogrom nej swej w ięk
szości oparli się kom unisty
cznym próbom  przerobienia 
ich do roli państwowego n a 

rzędzia. Rezultatem  były, do 
dziś szalejące, prześladowa
nia, procesy sądowe i mordy. 
K om unizm  wypowiedział ka
tolicyzm ow i bezwzg 1 ę d n ą 
w ojnę, nie co fa ją c  się przed 
żadnym i środkam i, Liczba 
ofiar krwawego bezbożnictwa 
stale wzrasta.

Naród polski jest w 96 pro
centach  katolicki i nájtwar- 
dziej oparł się zam achom  ko
m unistycznym , dp dziś stoi 
duchow o nie złam any ' przy 
tradycji 1 wierze ojców .

Agenci Moskwy po skaza
niu biskupa K aczm arka, pod
nieśli sw e, krwawe ręce na 
prym asa Polski, Stefana Wy
szyńskiego^ by tym  śmiałym 
1 cynlcztiym ’ czynem  rozbić 
jedność kleru katolickiego, o- 
słałJić 1 zastraszyć wiernych, 
Do tego kulm inacyjnego a- 
takn reżirńowcy przygotowy
wali się' długo 1 systematycz
nie :

W  1945 roku został zerwany 
jednostrpiinie K onkordat z 
W atykanem :
11, v n l .  49 parafiom  zosta
ły  odeI?ran_e wszelkie księgi 
m etrykalne; .

21. 9 ,49 wszystkie kato
lickie szpitale przejm uje pań
stw o;’

2 3:'11 , 49 —  publiczne ob
rzędy  reg ilijne są poddane 
ograniczeniom ;

23. 1. 50 —  zlikwidowano 
‘Caritas’ i skonfiskowano ca
ły, jego  m ajątek;

20. 3. 50 —  pozbawiono ko
ściół wszelkich ziem slóch po
siadłości;

26. 1. 51 ,7T7 reżim samo
wolnie usunął z Ziem Odzy
skanych Administratorów A- 
postolsklch. R ów n ocześn ie  
została rozpętana oszczercza 
kam pania przeciw  Kościoło
wi, Papieżowi 1 rellgii wogóle. 
Już w m aju  1949 kardynał 
Stefan W yszyński powiedział: 
“ Cegły i kam ienie z, uszkodzo 
n y ch  świątyń są używane do 
budowy więzień. Wiele księ
ży jest aresztow anych .”

Jak do dziś łącznie z kar
dynałem , 1,200 księży zostało 
w trąconych  do więzień, do o- 
bozow, pracy lub -wywiezio
nych  d o  R osji; 30 "księży strą
ciło życie . Czternastu bisku
pów zostało aresztowanych 
bądź uniem ożliwiono im wy
konywanie sw ych obowiąz
ków . Taki sam los spotkał 
zakoniilków . M nożą a ę  pro
cesy duchow nych, szaleje ter
ror i blużnierstwa.

ADAM ZAWISZA 
(“ Narodowiec” )

HALINA MARKIEWICZOWA
śm ierć jest dla ludzi rzeczą 

zwykłą; ocieram y się o  nią 
codziennie i nikt jej nie u - 
niknie. Niemniej jednak gdy 
nadchodzi i niespodziewanie 
wyrywa z koła najbliższych 
swoją ofiarę, zawsze robi to 
na rodzinę 1 przyjaciół wra
żenie w strząsające. P odw ój
nie odczuw a się ją  jako n ie 
szczęście, gdy dotyka czło
wieka, który m ógłby jeszcze 
długie lata żyć i pracow ać. 
Nic też dziwnego, że ‘gdy z 
m ałego grona kolonii pol
skiej w Belo Horizonte, Bóg 
powtiłał do swojej chwały 
m łodą jeszcze stosunkowo pa 
nią Halinę Markiewlczową 
wszyscy odczuli to  z jedn a 
kowym bólem . Osierociła o - 
na nie tylko męża, ale 1 
dwóch synów i m aleńką w nu- 
t?  tej zacnej koble-
ty, która całó swe istnienie 
i wszystkie swe zainteresowa
nia poświęciła bez reszty
com ™ ’h i ) ' ' "ch łop com  , było wzorem, jaka p o 
winna- być żona 1  ̂rnatka 
Każda cłiwila jej czasu każ
n e n fv  Poświęconeo p isk o w i rodzinnem u. Dzię
ki m ej panowała w dom u 
harm onia i nastrój patrioty

= £ar..-.‘iÍ7Ê|
skich, nigdy n 1 ? T ^ e c t o  T i -

(W spom n ien ie pośm iertne)
Belo Horizonte, 27 stycznia 1954 roku.

obecnością  na nabożeństwach 
za dúíSze Polaków, których 
coraz już, liczniej grzebiemy 
na tutejszym, cmentarzu. By
ła dobrą katoliczką i dobrą 
Polką. A jak  prawie wszyscy 
dobrzy Polacy, tak i ona cier
piała za sw oją ojczyznę. 
Krwawy zbój moskiewski, 
który w czasie ostatniej woj
ny zabrał do  niewoli milio
ny Polaków, zagarnął 1 tę 
bezbronną kobietę ,aby z 
dw ojgiem  m ałych  dzieci i 
mężem zesłać w głąb swego 
barbarzyńskiego kraju. Prze
szła ona cała  gehenną ka
tow ni m oskiewskiej, tułaczkę 
i poniewierkę po  Wschodzie, 
aby dopiero po latach przy
być w  roku 1947 do Brazylii 
i tu znaleźć zasłużony spo- 
koj u boku męża i już w 
m iędzyczasie dorosłych sy
nów .

Niezbadany wyrok boski, 
k tórego nie dociekam y ani 
nie krytykujem y, zabrał ją z 
tego świata w dniu 25 stycz
nia 1954 roku. Odprowadziła 
'3  ̂ na cm entarz cała prawie, 
o e z  w yjątku, kolonia polska. 
W szyscy jednakow o ją  lubili 
1 cenili.

Jeśli to  m a choć odrobinę 
osłodzić ciężki żal i rozpacz 
je j męża i synów, to niech 
dowiedzą się z tego pi^miert- 
nego w spom nienia, że serca 
nas wszystkich sa z nimi.

’  MBL.

^ c o m e n d a ç ã o
p a rta m e n trd e 'sa ú d e '’d l ‘“í? p t  ? ^ ''" o a çã o  Sanitária do De- 
menda a todos que oucan? ot H  Saúde Pública, reco-
fonlco °  p r o g r a m a  radio-

hora.f^„^?®W transm itido todos os sába-

a toclos que oucam “ ^ude Pública, reco-
fonlco “ MOMENTO DE S A Ú D p" °  P fogram a radio-

n ^  14,20 horas ‘ "'^'^smitido todos os sába-
Clube Paranaense Ltda ’ P  R -B .2  de Curitiba —  Kàdlo
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Nieznane Stwory Zaludniają Głębię Morza
w  tym sam ym  roku, w któ

rym brytyjska wyprawa na 
■dach świata”  zdobyła n a j
wyższy szczyt H im alajów, o - 
flcerowle m arynarki francu 
skiej ustanowili rekord za
nurzenia w morzu na 2.100 
metrów. D okonano tego w 
miejscu, gdzie glębokos^ć m o
rza wynosi 2.576 m etrów .

UPRZEDZONO PICCARDA 
NA JEGO DAWNYM 

STATKU

Gdy sędziwy prot. P iccard 
trudził się nad przygotow a
niami do zanurzenia swego 
nowego statku w zatoce, g łę
binowy “ b ati-caplia ", odre
staurowany po cichu  t k u 
przez francuską m arynarkę 
wojenną i oznaczony ^FNRS 
m , uprzedzi! go. Niewątpli
wie, oprócz zadań przyrodni
czych, które są naczelnym  c e 
lem profesora, zanurzenie 
FNRS III, z kapitanem  kor
wety Hount i inżynierem  
Wilhelmem na pokładzie,

m iało na celu zbadanie za 
gadnień technicznych, in te- 
resuiącYch w ojenną m ary
narkę nodwgdna. Przy tej o - 
każii jednak mieli oni m oż- 
noś6 rzucenia okiem na nie- 
!iwvkłv świat, głębinowy, o 
którym tak Dieknie i ooryw a- 
laco pisał amerykański ba
dacz głębin W . Beebe

Zanurzenie statku głębino
w ego w zatoce tulońsklej od 
było śle przv Domocv m ałe
go  ̂  statku “ Etie-M onnier” , z 
którego pokładu dozorował 
pracą przy zamykaniu i opu
szczaniu się FNRS, kapitan 
fregaty Talllicz, który w swo
im . czasie w spółpracował z 
prot. P iccardem  i był obecny 
t>rzy jego  zanurzeniu w D a- 
karze. W okół niego zgrupo- 
wąli się uczeni, jednego z 
najbardziej t a je m n ic z y c h  
laboratoriów F rancji —  biu
ra studiów podm orskich w 
Tulonie.

FNRS III kom unikuje się z 
“ Ellie -  M oim ier”  za pom ocą 
stacji k rótkofa low ej. Kabina

Wódka wysłarzała w drzewie
wo na kształt beczk i, Te w y
cięte łukowo kawały drzewa 
wy.stawia się na działanie 
słońca i powietrza na prze
ciąg sześciu m lesiecy. Na
stępnie klepki te wkładane są 
do specjalnych suszar n i. 
gdzie tem peraturą sięga 160 
stopni, ażeby usunąć wszelką 
w ilg o ć '2  drzewa. Następnie 
klepki przesyłane są do w ar
sztatu gdzie obcinane są do 
żadanei szerokości i długości. 
Ekspert bednarz nastęonie 
dobiera stosunkowa ilość i 
szerokość klepek potrzebnych 
do złożenia beczki. Wreszcie 
następu j e "karm inowanie” 
wewnątrz beczki, czyli rodzaj 
wypiekania, co  daje następ
nie wódce kolor różow y. O- 
statecznle na beczkę nakła
dane są obręcze i następuje 
zwykłe wypalanie wewnątrz, 
które trwa tylko 1 m inutę. 
Każda beczka musi być jed 
nakowo wypalona, gdyż w 
przeciwnym  razie.w ódką nie 
byłaby jednakow o. O statecz
nie wkładany jest spód i 
wierzch beczki i następuje 
próba czy beczka nie cieknie. 
Po tych doświadczeniach 
beczka przesyłana Jest do dy- 
sty larn i.

Kupując amerykańską w ód
kę “whisky”  często na flasz
kach , możemy zauważyć na 
pis “Aged in W ood” co  ozna
cza, wystarzał^ w drzewlę. 
Amatorzy wódek wiedzą co 
to znaczy, wiedzą, że .wódka 
stała dłuższy czas w becz
kach. Mało jednak kto wie 
nawet z zawodowych eksper
tów dobrej wódki, jak  te be
czki się robi i z jakiego drze
wa.

Bednarstwo, które kwitło w 
Europie, m ało jest znane w 
Ameryce. Ze względu na n ie- 
trwałość beczek drew nianych 
dziś transportują już piwo 
na przykład w beczkach m e
talowych, inne zaś trunki w 
naczyniach- szklanych. Jed
nak ażeby wódka była dobra 
musi ona przez pewiep okres 
czasu wystać w specjalnych  
beczkach.
Większa kom pania w  Louis- 

ville, K y ., pod nazwą Blue 
Grass Cooperage C o ., należą
ca do jednej z większych de- 
stylarńl, zajm uje się właśnie 
wyrobem tych specjalnych  
beczek na w ódkę. Drzewo na 
te beczki musi b yć z białego 
dębu ... Pnie rozcjnane są na 
częery części, poczem  sp ecja l
nymi piłkami cięte jest łuko-

Dr. Apparicio Durski e Silva
M É D IC O  S A N IT A R IS T A  

Cursos de especialização no Rio de Janeiro (D epar
tamento Nacional de Saúde) e em Curitiba (Departa
mento âe Saúde). Longa prática na profissão com  exer
cício no D epartam ento de Saúde da Secretaria de Saú
de Pública do Paraná. HORÁRIO: Das 8 às 11 horas, 
de segunda à sexta -fe ira . À noite, hora m arcada. 
ESCRITÓRIO E RESIDÊNCIA: Av. João Gualberto, 1449 
1.“  andar —  Fone: 4 5 9 5  —  CURITIBA -  PARANÁ

Farmacia e Drogaria SteHfeld
Założona w roku 1857 

Dziś lepiej jak w czoraj; jutro będzie lepiej jak  dj<ś. 
JEST TO APTEKA, KTÓRA NAJTANIEJ SPRZEDAJE 

I NAJWIĘCEJ MA ZAUFANIA 
Prowadzona przez Profesorów  Fakultetu

Farm aceutycznego.
PRAÇA TIRADENTES, 530 —  TELEFON 135—2135— 4507

  Mówi się po polsku. ---------
FILIA: RUA RIACHUELO, 138 — Tel. 528

HESSEL & CIA. LTDA.
PARQUE D . PE D R O  II  —  726 —  S. PAULO

(Właściciele STANISŁAW I CZESŁAWA HESSLOWIE)

W yroby ornam en tacyjn e z Jedwabiu n a m eble jak  

sei-wetki, m akatki, kapy n a łó.żfea (colch as), e tc ., 
oraz serwety na ołtarze —  m alow anie ręczne o zło

conych konturach.

PIĘKNE ŚLUBNE PREZENTY.

Płótna z wzoram i do haftów  (riscos) jak  serwety 
2 kretonu i granitu , serwetki, różne płócienka, etc. 

Jesteśmy dostaw cam i wielu kolegiów. Sprzedaż w y 
łącznie za pobraniem  pocztow ym  (reembolso p o s ta l) .

Peçam  nosso catálogo ilustrado gratis, indican- 

do seu endereço exato (E stado).

jego .0 średnicy 2 m . jest 
przymocowana do olbrzym ie
go pływaka, iak koszyk do 
balonu powietrznego. Balast 
przytrzymuje olbrzymie ̂ elek
trom agnesy. Załoga musi rę -
fulowfíí^ nt)US’Z':‘.7n-
nlił. Vf-órą n<?ł-nlnno na 30 
metrów ná sekunde.

w  TVTTAWr nPITS^r^^AVTA 
SIE w  GŁĘBINY MORSKIE

Przy tvcł\ OTouszczaniach. 
obai członkowie załosi bvll 
ł-)ochłon1eci obserwowaniem 
przvr7ádów nawiíracvinvch, 
zeffarów i manom etrów i bar
dzo m ało no7ostało im  czasu 
na wveladanie orzez okienk.o. 
zapatrzone w szvbe prubnści 
12 cm . złożonei t, masy szkla- 
nei, zelatvnv i nlastvku,
W m iarę zanurzania sie nod 

wode. światło słoneczne traci 
Dowoli swe promienie czer
wone, otaczające morze żół
knie. potem zielenieie. aż 
wreszcie stale sie całkowicie 
niebieskie. Ale już na Głębo
kości 50 metrów staje sie ono 
metne. a gdy przv 200 m , 
głębokości załoga FNRS III 
zgasiła światło wewnetrzne, 
morze dookoła w ysiadało iak 
n i e b o  zlekka bledniejące 
przed świtem.

Przy 300 m . zapalono re
flektory, w którycłi snopie 
ujrzano tvslace roiacvcíi się 
m alycłi istnień. Z szvbkoscia 
wyładowań elektrvcznvcli i z 
fosforyzuiaęym i b ł v s k a m  i 
plankton ten poruszał sie do
okoła ruchem  zygzakowatym. 
Plankton tego  rodzaiu nie 
pozostałe na tei samej głębo
kości. Jego pokłady w głębi
nach zm elniala wciąż swe po
łożenie . Można nowiedzieć. 
że stanowi on jakby granicę 
pomiędzy życiem podw od
nym, które znamy, a życiem 
podwodnym, które może być 
dopiero zbadane, gdy się u- 
zyska m ożność dowolnego za 
nurzania w wielkie glęt3,o- 
kości.

NIEZNANE STWORY 
GŁĘBINOWE

Gdy jednak na głębokości 
750 m . zanalono reflektory, 
załoga BNRS i n  ujrzała ol
brzymią galaretowatą spiralę 
b a r w y  pom arańczowej g 
czarnych oczach, stwora n a j
zupełniej nie znanego, m ożli
we że z rodziny meduz.

Charakterystyczną cechą 
dla stworzeń głębinowych są 
ich urządzenia świetlne: ża
rówki fosforyzujące wzdłuż 

. ciała, żarówki umieszczone 
na długich m ackach nad gło
wą, paszcze ośwletlgne i 
przyciągające żer, który w 
nie wspada. • Niektóre z ryb 
m ają radary, niektóre zas 
wyposażone są w anteny, o - 
strzegające o niebezpieczeń
stwie .

Z pośród pól miliona ga
tunków stworzeń morskich, 
najbardziej zdumiewające są 
zwierzęta głębinowe. Kraby 
osiągają np. 3 m . średnicy, 
ośm iornice do 17,5 m . rozcią
głości wraz z mackami, a oczy 
ich  dochodzą do 45 cm . śred
nicy. W yciąganie ich na po ; 
wierzchnię nie udaje się, gdyz-

zwierzęta na powierachni pę
kają pod wpływem olbrzy
miego ciśnienia wewnętrzne
go, które na wielkich głębo
kościach przeciwdziała o- 
gromnemu ciśnieniu zewnę
trznemu Wody. Lecz obecnie 
jest nadzieja utrwalenia tych 
niezwykłych stworzeń za po
m ocą zd jęć film owych ròbiò- 
nych na wielkich głęboko
ściach, w ich  właściwym oto
czeniu .

NISZCZĄCE CIŚNIENIE 
WODY

Ciśnienie wody sprawia, że 
człowiek , nie może zanurzyć 
się bez odpornego skafandra 
na większą głębokość niż 40 
do 70 metrów i to już grozi 
poważnie jego  życiu. Pier
wszym ujem nym  objawem na 
tej głębokości jest niebezpie
czny błogostan, ' całkowity 
brak poczucia niebezpieczeń
stwa, podobny do stanu "pod 
gazem” . W  tym w ^ n ie  sta
nie zginął na głębokości 120 
m . Maurice Parge w  1948 r ., 
g;dy beztrosko uwblniwszy się

A d w o k a t
D R  LUCJAN K A SP R ZA K  

ZNA JĘZYK POLSKI 
Biuro przy ulicy 15 fle No. 
vembro, 548, piętro 1, teł. 592. 
Przeprowadza sprawy natu- 
ralizacji, robotnicze, inwen
tarze, procesy cywilne, icry- 
minalne i ułatwia nabycie 
książeli na policji dla ca- 
dzoziemców

Maszynki i nożyczki do 
włosów —  Brzytwy zagrani
czne —  Broń i am unicja — 
nożyki od 5,00 do 300 kruz. — 
Pugilaresy od 10,00 do 120,00 
kruz. —  Fumos: Tiete, am a
relinho etc. —  Facas, facões. 
Wędki i Przybory.

FLORECKI —  Eua Rosa
rio, 64 —  Curitiba.

Fkr& o bom funcion&mento
do ESTOMAGOElirTESTINOS

Elixir VESTPHALEri

od aparatu oddechowego, w 
kilka sekund potem stracił 
przytomność i zmarł.

Zazwyczaj poniżej 60 m . 
potrzebny jest już skafE^der 
sztjrwny, ch ron ią cy , c i a ł o  
przed ciśnieniem wody. Re- 
kOTd zanurzenia w takim 
skafandrze pod koniec ostat
niej w ojny osiągnął 168 m .

Jak rfiówl lèfeenda, król n^a- 
cedoński, Aleksander Wielki, 
k a z ił ąpórządzić rodzaj becz
ki o żelaznym szkielecie i o - 
puścił się w !niej dfi 100 m e
trów. Jakiś potwór nfbrski 
miał gb połknąć, lecz na 
szczęście dla historii świata, 
wypluł go na brzeg po  kilku 
m inutach .

Przed pstatnąi wojną, u- 
czohy amerykański, Beebe, 
zanurzył się na 1.000 m . co 
riajważniejsze, zanurzenia je 
go dały niezwykłe rezultaty,' 
jeżeli chodzi o badania fauny 
i flory głębinowej. Do zanu
rzenia użył on specjalnej lin
ki uwiązanej do statku i po
łączonej ' z nim rurą dostar
czającą powietrze, oraz tele
fonem .

WIELKA WYSPRZE- 
DAŻ Resztek i K aw ał-? 
ków ze znizką 20 - 30 - 
40 i 50% w LUTYM w 
popularnych składach 

C A S A S 
PERNAMBUCANAS 

Praça Tiradentes 562, 
Ayemda República Ar
gentina, 4.095, Portão - 

Curitiba 
Materiały łokciowe w y- ' 
borowe —  Resztki j  K a 
wałki świeże z Fabryki.

, Ludzie jednak nie zadawa
lają  się zdobyczami czysto 
nauk o w y m i .  Zanurzenia 
FNRS III m ają niewątpliwie 
na celu badania o  celach 
wojskowych. Poza tym opur 
szczanie się n a  wielkie głę^ 
bokości maże umożliwić od
zyskanie różnych skarbów ze 
statków zatopionych i. nieraz 
od wieków' już kuszących z 
głębi mór^ różnych poszukir- 
waczy przygód, i bogactw; ,,

W
1 i K OBI ET Y”  -  DARMO!

—  tę porywającą 1 słynną książkę pióra Stanisławy Kuszelewskiej (prawie 200 śtron ' 
tekstu) otrzyma BEZPŁATNIE, jako NAGRODÇ WSTĘPNĄ, każdy, kto'zapisze'się db ;

Klubu Ks i ążk i  P o l s k i e j
i zamówi po zniżonej c.enie klubowej przynajm niej jedną z książek, wymlenlonycli w 

SELEKCJI NOWOROCZNEJ —  NA STYCZEŃ 1954 r.

Helena Mniszek: TRĘDOWATA i ORDYNAT iMICHOROWSKl. Dwie szeroko zna
ne i ogromnie poczytne polskie powieści rom antyczne ukazały się w amerykańskim 
wydaniu luksusowym, oprawione razem, tworząc w ten sposób pokaźny tom, zawiera
jący. całość głośnego cyklu powieściowego. Powieści Mniszkówny stanowią wycieczkę 
w m iniony świat polskiej arystokracji —  wraz z jego zabawami, snobizmem, esklu- 
zywnośclą, a nawet zdarzającymi się porywami szlaclietności. Ten świat już mlnąi 
bezpowrotnie, ale lektura o nim nie straciła na atrakcyjności. Miłosne dzieje Stefa
nii i W aldem ara'ordynata Micłiorowsklego stały się już niemal klasykiem w , litera
turze polskiej. —  ̂ Obie powieści oprawioneTazem  w płótno. — Duży tom . — Ceiia 
Crs. 336,00, dla członków KInbu Crs. 240,00.

Karol Bunsch: DZIKOWY SKARB. Ta świetna powieść łiistofyczną, .wydana po r a z . 
piei^wszy pp wojnie, ukazała się. już w piątym  wydaniu! Akcja je j, wartka, skompli- 
kow ana;i porywająca, rozgrywa się w Polsce — prawie przed tysiącem Jat ^  za pa - , 
nowanla Mieszka I . Bohatereh pow ieści'jest młody olbrzym . Dzik, który dokonuje zu
chwałych ‘ rozbojów, .bierze udział, w licznych niebezpiecznych wyprawach, przeżywa 
mesamowite wprost przygody, poślubia piękną niewolnicę grecką 1 gromadzi nieprze-, 
brane skarby. Autor ukazuję wiele historycznych postacit.H)Ztączając jednocześnie- 
niezapomniany 1 "frapujący obraz epoki. Wielki talent Bunscha czyni z DZIKOWEGO 
SKARBU wspaniałą lekturę. —  Z tom y w trwałej opra-wie. — Cena Crs. 336,00, dla 
członków Klubu Crs. 224,00. i

Zbigniew Grabowski: ANNA. Poryw ająca.powieść o przemożnej m iłości, żywa ak
c ja  tej iisiążłęi rozgrywa się w Szwajcarii na tle pięknych krajobrazów, narciarsicich 
przygód i górskich tvycleczek. Podczas jednej ż wycieczek doszło do k a ta s tro f,. ... P o- ' 
wieść Grabowskiego porusza istotne problem y życiowe, chociaż "została hapiśana w 
sposób lekki i zajm ujący. —  Cena Crs. 76.00, dla członków Klubu Crs. 56,00. ’ 

i Janusz Meissner (por. Herbert): “ l ”  JAK LUCY. Wysoce interesująca powieść
lotnicza', napisana przez znakomitego polskiego a u to ra L u e y , piękna Angielka, cór
ka lorda, opiekuje ,się polskim dywizjonem  i zakochuje się w .;., dwóch polskich łotr 

'. nlkach. K to ?  nich zwycięży w szlachetnej rywalizacji,? Pow.ieść, odznąęza się nie^i 
! żmiernie żywą akcją i tryska dowcipem. Przygody 1 w ypraw y, .polskich, lotników 

przedstawione są w kapitalny sposób —  z wielkim naplęćlenl dramatj^cznym i sen
tymentem, a jednocześnie z-Ironią 1 niefrasobliwym hiim orem . To iiowłBść ó' żyćiu- 

' bohaterów, którzy wiedzą, jak w alczyć z wi'ogiem.l j a k . . .  zdobywać piękne kobiety.:
\ — ,Oprawa płócienną. —  Cena Crs. 100,00, dla członków Klubu Crs. 70,00. , ,
; Czesław J. Centkiewicz: BIAŁA FOKA. W lutym 1937 r. wyruszyła polska wyprawa

■W lody Arktyku. Obfitowała ppa  w liczną monienty grozy, ciągłe niebezpieczeństwa 
\ 1 tysiące nieoczekiwanych przygód, zwalczanych ż ,żelazną ^ o l% , przez dzięlnych p ó r ,
' dróżników. Centkiewicz z wielkim rozmachem, ukazuję niezapomniane, iskrzące się 
; w słońcu lub ginące w zawierusze obi-aży^ najdalszej Północy, a przeżycia 'jegó  % a ź  
' jego towarzyszy stanowią lekturę, którą każdy przeczyta z zapartym oddechemy5f-<
; Cena Crs. 60,00, dla członków Klubu Crs. 44,00. v  i (. '
; Wiech (St. W iechecki): WYSOSKA EKSMISJO. Jedna z  najlepszych książek płyn-:
I nego współcipsnego polskiego hum oiy^ty. WYSOKA EKSMISJO je?t, zbiorem Ípí^k^
' śznych opowiadań, perlących się ptawdziwić warszawskim, dowcipem: ,W  książce t^
1 w idzim y'naszą stolicę a jednocześnie bawim y ślę, jfek n igdy;'przygodareíi, i:ozrywkaitti,
\ a nawet kłopotam i warszawianek ■ i warszawiaków . * —  Cena-Crs. 48,00, dla członków 
! Klubu Crs. 36,00. ' i ■' :
! KLUB KSIĄŻKI POLSKIEJ w B RA ZYLII jest oddziałem Klubu Książki Polskiej'
; w Londynie, największej, niezależnej polskiej organizacji kulturałńo-księgarsklej ua- 
' obczyźnie Członkiem KLUBU może być każdy. Członkostwo jest bezpłatuę,.wyjijaga- 
; na jest jedynie opłata wstępna Crs. 40,00. Członkami K L U B U .inpgą byp, fw n lę z  
I wszelkie instytucje 1 organizacje, parafie, biblioteki, íw ietllcé; spółdzielnie czytèlni- 
I cze, ęzlTOły; szpitale itp . Każdego, mièslííca KLUB tiflarpwuje swoim członkom dó Wy-‘ 
i boru przynajm niej 4 wysoce wartościowe i interesujące książki po cenJe od 25%, do 
! 50% niższej od ceny katalogowej, zapewniając- jednocześnie liczne.nagrody w postaci 
I książek gratis. Członkowie KLUBU nabyw ają tylKo te, książki, które ipi odpowiadają,,
I i w dowolnych odstępach czasu. .Książki .wysyłapę są w pączkaph ,ubezpieczpnych 1̂  ̂
I dostawa ich  jest gwarantowana . ' '  ‘ \
I JeśU potrzebu jesz  ja k ie jk o lw ie k  książki, p odręczn ik a , słow n ik a  itp „  iw r ó ć  się (la.
; KLUBU KSIĄŻKI POLSKIEJ w BRAZYLII. : , ,
I , Zgłpszenia na w stąpienie-dp Klubu ( W rdż'z'oplałą wstępną i nalezńośćlą^za w y -■
I ,brape książki) jirosimy nadsyłać listownie lub'na'niżej.'PQ danym ,kupPnie\ 'r ' , ;i ir

!  ;. . (Należy wyciąć,,Aíiypelnlé i 'wystąpi, ■ ■ ■ ■ fi;.,-f

D o : S n r  S. K A R A , M A K Q U E S  D E  O M N D À  90, a p to . 53, R IO  D E  .T.ANEIRO

Proszę 0-, przyjęcie tanie, la k o  cźłPńka, do KLUBU KSIĄŻKI POLSKIEJ w. BRA- 
ZYLJI 1 O 'przysłanie m il książek, ..znaczonych krzyżykiem: • . !. .' u i
(- - )  TRĘDOWATA i ORDYNAT MICHOROWSKI (— TD ZIK O W Y SKARB (^ 1  AN N A l

. (— ) ■L" JAK LUCY (— ) BIALÁ FOKA (— t WYSOKA El^StólSJC)';'' ‘ "
( ) ÕBRAZ MATKI BOSKIEJ CZÍÍSTOCHOWSKIEJ ' ‘ ' '

W: załączeniu przesyłam opłatę Crs. 40,00 oraz należnpść, za zamówione, k jiijjk l. 
Proszę o przysłanie mi bezpłatnie, jako nagrody wsteppej, książki p .t .  OD ZAGŁO
BY DO WIECHA. ■ . , .
Ogółeni przesyłam  ........................

Imię, nazwisko; i dokładny adres:
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MARIAN ŁEMEJPA

Odżywianie Atomowe
^  ^  ^   ^ en ty : bor, cynku, mangf

Po diużsMj nieobecności 
zastałem w domu liczną Ko
respondencję dotyczącą bio
dynamicznej- uprawy gleby 
co świadczy o dużym _zamte- 
resowaniu Czytelników w  
artykule niniejszym-ostatnim 
z rządu podaję streszczenie 
noprzednicli a na zapytania 
odpowiadam w skrótach gdyz 
obszerny ten temat wymaga 
aby mu poświęcono kilka set 
stron druku:

 ̂ *

Doświadczenie poucza, że 
o ile brak jest w glebie nie
których składników lub za
chowania równowagi pomię
dzy światem bakterii a świa
tem mineralnym, wówczas 
plony są gorsze i mniejsze, a 
nawozy sztuczne nie pomaga
ją. Staje się to dlatego ze 
oprócz głównych elementów 
na których opiera się dotąd 
rolnictwo, jak azot, potas, fos 
for, wapno, magnez, siarka, 
sód, cłilor, żelazo i krzem — 
rośliny potrzebują mnóstwo 
innych pierwiastków biody
namicznych t.zw . ożywiają
cych i pobudzających do 
zdrowego wzrostu roślin, a 
przeto do zdrowego odżywia
nia ludzi ł zwierząt.

Dotychczasowa metoda u- 
prawy roli, opierająca się 
tylko na dziesięciu i w d o -  
tatku nie sharmonizcfwanych 
atomowo pierwiastkach jest 
antybiologiczna, gdyż przyczy 
nia się «do wzrostu chorób 
roślin, ludzi i zwierząt, a na
wet do wybuchu zarazy:

Nawozy sztuczne, a szcze
gólnie nadmiar potasu i a- 
zotu wywGiłują w roślinach 
podobne zj awiska patologi
czne jak brak witamin u lu
dzi — rozpad tkanki i gnicie, 
natura więc odpowiada zni
szczeniu.

Walka o naprawę tego sta
nu trwa blisko sto lat, odkąt 
prof. Justus Liebig, którego 
Niemcy zwą ojcem chemii 
rolnej, pierwszy rozpoczął fa - 
brykację' nawozów sztucz
nych. Gdy jednak zauważył, 
że w basenie dunajskim rol
nicy od wieków na tym sa-

rodne plony-bez żadnych na- 
wożów — jego pogląd na rol
nictwo uległ dałkoWltemu 
przeobrażeniu.

I) Azotowa teoria Liebiga 
polega na tym, że wszystkie 
rośliny a nietylko motylkowe 
mogą, pobierać azot z powie
trza, została potwierdzcma 
nraez prace Hensel’‘a, 2) K in
ga 3) Dra Xililinas’a, 4 K o- 
ennemann’a, 6) Dra Simm- 
ler’a, 7) Dra J. Piccarda. 8) 
Hermana Jeager’a. inz cher 
mii rolnej w Hamburgu, Dra 
Gahwyler-a z Zurychu, K . 
Utermoehlen, 9) Pfeifer’a, 
10) Schindler’a i wielu in
nych.

Teoria Liebiga opierała się 
poniekąd homeopatii, nie 
tyle na simili “ similibus cur- 
rentur” , ile na genialnym 
spostrzeżeniu Dra Hanne- 
mana, że najsilniejsze dzia
łanie wywierają dawki na j
mniejsze. Homeopatia zdoby
ła rozgłos światowy, ale przy
znać trzeba, że teoria Liebi
ga, jakkolwiek wspaniała w 
swym założeniu, nie znalazła 
dotąd należytego oddźwięku, 
lecz odżywa dziś z siłą szcze
gólną dzięki pracy Dra X i- 
linasa i prof. Schelinarta. 
Dr Xilinas dowiódł, że nad
zwyczajną urodzajność w E- 
gipcie zawdzięcza się wyłą
cznie wiylewom Nilu, który 
niesie glebie muł, a w nim 
świetnie rozprosizkowane m i- 
neralia. Teoria Liebiga roz
wija się również dzięki zasłu
gom Dra Steinera —  twórcy 
biodynamikł* który postawił 
sobie do rozwiązania tylko 
problemy: co jest w roślinie 
ziemskiego, a co kosmicznego 
i jak dać roślriinie to co 
ziemskie i co kosmiczne, aby 
zachować człowieka w zdro
wiu permanetnym.
II) Szczególnie godne uwagi 
są prace Dra F. Boał>’a praf. 
botaniki w Monachium, któ
ry specjalizując się w bada
niu wpływu mikroelementów 
na rozwój roślin, rozróżnia 
w kulturze rolnej trzy rodza
je czynników mineralnych: 
1) budulcowe i masowe Bau 
und Massenemente) jak po
tas, wapno, magnez, azot, 
fosfor, siarka, chlor, sódnicy od wieków na tym sa- fosfor, siarka, cnior, soa 

myjn miejscu zbierają da- | krzem i żelazo; 2) mikroele

menty: bor, cynku, mangan, 
molibden, wanadium i miedz 
oraz 3) mikroelementy nad
zwyczaj wysokiej sprawnosci 
jak aluminium 1 jod. Obszer
ne dzieło poświęcili t ^  ba
daniom Schorer 14) Pirchle 
15) oraz Bortels 16) który o - 
pracowal wpływ wanadium 
molibdenu- i wolframu na 
wiązania azotowe 1 mikroor
ganizmy. Epcznlki Biochem l- 
Iche zeitschriit zav/ier&ją 
mnóstwo prac z tego zakre-

Duże zasługi w zwalczaniu 
chorób roślin przy pom ocy 
magnezu położył Dr Chu- 
cka, prof. stanowej szkoły 
rolniczej w Maine U .S .A . 
Polka z pochodzenia.

Każda roślina jak wiemy 
powinna pobierać z ziemi 
wszystkie składniki do biody
namicznego wzrostu, tych 
składników jest ok^ło sto, 
lecz jeśli karmi się glebę na
ukowo tylko przy pomocy 
dziesięciu składników, silnie 
skoncentrowanych sztucz
nych, świeżym lub najwyżej 
rocznym obornikiem, to ta 
ka uprawa gleby nie jest na
ukową, bo roślinom nie do
starcza się mikroelementów 
sharmonizowanych atomowo 
wskutek czego one chorują a 
zarody chorobowe przenoszą 
się przez spożywanie na lu 
dzi i zwierzęta..

Rolnik jest ainteresowa- 
ny w tym, aby wyprodukował 
jak największe ilości plonów, 
wydając jak najm niej na 
nawozy — Jego celem jest 
ilość, a nie jakość. Jeżeli ja 
kość się psuje ma na to róż
ne trucizny, które rozpyla, 
a które my musimy później 
zjadać wraz plonem. Rolnik 
daje więc pod uprawę zazwy
czaj minimalne dawki na 
wozów sztucznych jakie są 
konieczne do zwiększenia pla
nów. lecz całe nieszczęście 
polega *na tym jedynie, że 
właśnie te minimalne dawki 
są wielokrotnie za duże, a 
biodynamicznie szkodliwe, i 
że przy zastosowaniu nawo
zów naturahiych, bogatych w 
różnorodność atomową, wy
datek rolnika na nawozy był
by mniejszy, a plony większe 
i zdrowsze. Biodynamika nie

walczy z saletrą chilijską, ani 
ze złożami soli potasowych, 
fakle znajdują się w przyro
dzie, ani z foslorytam i i m ą
czką z muszel, bo są to na 
wozy naturalne, lecz z ę -ze - 
dawkowaniem tychże. Zna
mienne są na tym tle słowa 
Dra Werner Kolatha, który 
powiedział, że “ cywilizacja 
ma Ilość na w zg lę^ ie  —  ku - 
tura ma Jakość. Obecne stu
lecie jest technicznie c ^ l l  - 
zacyjne —  przyszłe będzie 
kulturalne i biologiczne Na
sza przyszłość zależy od tego 
czy staniemy się niewolnika
mi maszyn, czy nauczymy się 
zmuszać maszyny do naszej 
siużby” . ,

Teoria Liebiga i jego szko
ły obala zwężone pojęcie, ja 
koby do prawidłowego rozwo
ju  gospodarki rolnej potrzeb
ne były nawozy główne ]̂ ak 
azot, fosfor i potas 1 dowodzi, 
że konieczne są wszystkie 
znajdujące się w ziemi i w po 
wletrzu pierwiastki l tylko w 
pewnym do siebie stosunku 

Jeżeli w mózgu i krwi czło
wieka znajdujem y atomy 
wapna, żelaza, miedzi, m an
ganu .kobaltu, niklu, toru, u - 
ranu, złota, krzemu i wielu 
innych, to znaczy, że człowiek 
to potrzebuje i powinien sta
rać się, aby to wszystko .0 - 
trzymywał za pośrednictwem 
roślin a nie apteki. Absur
dem byłoby wymagać od ro 
ślin, aby te wszystkie m ine
rały miały one fabrykować 
tylko z wapna azotu, potasu 
i fosforu l to non stop i co
rocznie w ięcej.

Prawdą jest, że wskutek 
dużych dawek nawozów sztu
cznych m ożna osiągnąć zwię
kszone plony, ale nie jakość, 
smak i odporność. Prawdą 
jest, że rolnictwo w U .S .A - 
stoi b a r 'd  z o wysoko, 
ale prawdą jest również, że 
wysoko są tam rozwinięte 
choroby raka, których wyso
ko postawiona m edycyna nie 
może pokonać i alarmuje 
świat o rakowatym niebezpie
czeństwie. Prawdą jest wre
szcie, że nasilenie rakowe na 
rasta z nasileniem rolni
czym, szczególnie w Niem
czech 1 krajach anglosaskich 
i że pomiędzy jednym  i dru
gim istnieje ścisły związek, 
przyczynowy — nawozy sztu
czne użyte w nadmiarze. 
Prawdą jest również, że 
wskutek deminerallzacji gle
by ludzkość straciła zęby i

^ elt o 1 b U S e ^ n y ? h p r ^  
„PSÓW organizmu. Dr. B lanc 
“  T aryż  Dr. Carrison -  
Londyn, Dr. Jackson K aim - 

r o  Keller Legano, Di - 
u ń d h a r -  N. Jork i legion
in n y c h  potwierdzają nam  na- 
u k o w ^ to  co przed narodze
niem Chrystusa powiedział 
Hipokrates: wasze
środki spozywcze " id ą  
stwami, a wasze lekarstwa 
środkami spożywczymi

Prof Rost z Manłieimu 
n i  stwierdził, że wskutek 
nadmiaru potasu narasta 
ilość zachorowań na raka. 
Dr. Rosenstein i Koelier 18) 
badaj ac szpik kości chorych 
co doprowadziło ich  do wnio^- 
sku że przez większe ilości 
potasu aniżeli u zdrowych, co 
doprowadziło ich  do wniosku, 
że przez zwiększone nawoże
nie potasem narasta ją  choro
by raka. czego dawniej nie 
h y lo .  W  Austrii Dr.- v. Nor- 
den ostrzega przed użyciem 
nawozów sztucznycli, które 
wywołują liczne choroby, zas 
Dr Emil Schlegel szeroko 
rozpisuje się o niebezpieczea- 
stwie nawozów azotow ych . 
19).

W streszczeniu blodynam i- 
czna uprawa oznacza h od o 
wlę roślin na kilkuletnim  i 
całUDwicie przeferm entflwa- 
nym kom poście i  oborniku z 
dodaniem  nawozów natural
nych, bogatych w m ikroele
menty i atom owo zrównowa
żonych .

Nawozy te znane w Niem
czech jako Slnodor o  29 pier
wiastkach. w Szwajcarii jako 
Śillcum o  70 pierwiastkach, 
nie zawierają wcale azotu, 
zaledwie ślady fosforu  i po
tasu, a natom iast około 2% 
tytanii, różnorodność glinek i 
krzemu. Wszystkie m ineralia 
stosuje hom eopatia i a lopa
tia . Dzięki pronrleniotwór- 
c z y m  i bakterlolobójczym  
właściwościom glinek znaia- 
zły one również szerokie za
stosowanie w przyrodoleczni- 
ctwię. 20)

m ers o f Forty Centurles of 
nerm anent Agriculture in 
Chlna, K orea an Japan.

4 ) Dr- E- M- Xilinas, Le 
Nil, K airo 1936.

5) Ewald K oennem ann, Bio- 
lo ^ sch e  Duengenwlrtschaft, 
Tuting 1936.

6) D r. Ragnar Berg, Die 
Spurenelem ente in  unseren 
Nahrung und in unseren 
Koerper, Lipsk 1940.

7) K arl Uterm oehlen, Das 
U reensteinm ehl ais Quelle 
der Fruchbarkeit L orch 1934, 
ora tegoż autora Biologische 
L and und G artenbau.

8) E P feifer, Die Frucht- 
barkeit der Erde, Bazylea 
1938.

9) K arl Schindler, Maul 
und Klausenseuche, Lucerna 
1939

10) D r. W . Schwabe, Lehr- 
buch der Hom eopatischen 
Therapie.

11) “ D em eter" M onatschnft 
fuer B iologisc h  -Dynam lsche 
W irtschaftsw eise.

12) Dr G. W achsm uth, Die 
Aetherischen Bildekraefte in 
Kosm os, Erde und M ensch.

13) Dr. Friedrich Boas, Dy- 
nam ische Botanik, M ona
chium  1949.

14) K . Schafer Die Spure
nelem ente, Berlln-1948„,

15) K . Pirchle, Die Spure
nelemente, Berlin 1941.

15) K . Pirchle, Die Spure
nelem ente, Berlin 1941.

16) H . Bortels, Untersu- 
chungen ueber Bedeutung 
von M olybdaen, Vanadlum 
und W olfram  lArchiv fuor 
M ikróbio log ie j.

17) Dr. E. Bartsch. Die Not 
der Landw irtschaft

18) Prof. Dr. Paul Rosen- 
stein und Dr. Hans Koeller, 
Neue G edanken ueber K ar- 
zinom bekaem piung, Medizi^ 
nische K linik  V II-31 .

19) Dr. E. ScW egel; Die 
K rebskrankheit.

20) P rof. dr. Brauchle 
H andbuch der Naturhellkun- 
de.

1) Justus Liebig, Chem i- 
sche Briefe.

2) Juliusz Hensel, Brot aus 
Steinen, Lipsk, 1939.
, 3) P. H. D . S c. K ing, Far-

LAa. «EUN ID03 P A R A N A  l D.A. 
C o U a  Posł .̂bc

ó ó  Śledczy, pracujący “ lepiej” zdobywa większą 
ilość punktów, otrzymuje premię i czeka awansu. 
“Sledowatiele” bowiem pracują “po grafiku” (według 
wykresu). Obecnie śledczy Rusin zdobył I . m iejsce.

Każdy śledczy posiada w mieście pewną ilość kon
fidentów, którymi posługuje się. Z zeznań icłi sporzą
dza protokoły i załącza je do kartoteki, czyli prowadzi 
“ nabijudatieinoje dieło” . Są tam wpisane nazwiska 
różnych osób, z którjm i obsei-wowany styka się; notuje 
się, gdzie ten człowiek pracuje, z kim rozmawia i o 
czym, co je, Ue zarabia, jak żyje, czy nie kupii jakiejś 
rzeczy kosztownej, np. futra, czy uczęszcza na zebra
nia, jakich jest przekonań. Gdy materiał “ dowodo
w y" jest obciążający, lub w fabryce nastąpił sabotaż, 
popełniono kradzież, podejrzany zostaje aresztowany 
w nocy, nie wiedząc, za co . W  czasie śledztwa dowia
duje się, że popełnił przestępstwa, o których nawet 
nie m a pojęcia; lecz N K W D  wie dokładnie wszystko
0 jego życiu. Czytają mu, jak z nut, z kim on ciio- 
dził, co jadł, o czym rozmawiał. Aresztowany jest zdu
miony wszechwiedzą śledczego. Albo milczy, albo po
takuje. Teraz śledczy wymaga jeno, by więzień “przy
znał się" i podpisał protokół. Gdy więzień opiera się, 
prowadzą z nim śledztwo. W m awiają w niego winę 
w dzień i w nocy, bez przerwy, bez wytchnienia. Bar
dzo skutecznymi środkami do złamania uporu więź
nia to badanie drugiego i trzeciego stopnia.

Badanie drugiego stopnia polega na szykanach  
przeróżnych, prócz silnego bicia. Zmusza się więźnia 
do sie<^enia w pozycji “ przepisowej” , co bardzo męczy
1 osłabia. Głodzi się go miesiącami, nie pozwalając na  
posyłki, dręczy przesłuchaniami po kilkanaście go
dzin na dobę, całymi nocami i zabrania m u się spać 
w dzień. Bezsenność dla słabego i wygłodzonego więź
nia jest tak okrutną torturą, że łamie każdy organizm. 
Po kilku tygodniach takiego “badania” nawet czło
wiek najsilniejszy załamuje się, tym bardziej, iż mu  
zapowiedzą tysiąc razy, że będą go tak męczyć rok 
i dwa, aż ulegnie i protokół podpisze. Równocześnie 
izoluje się więźnia zupełnie od otoczenia, nie pozwoli 
mu się na żadne widzenie (w specwięzieniach N K W D  
nie pozwala się na jakieś burżuazyjne odwiedzania czy 
rozmowy z więźniem), a często do towarzystwa dadzą 
mu prowokatora. Przesłuchaniom towarzyszy moral
ne i fizyczne gnębienie więźnia, rozdrażnianie go za 
pomocą przekleństw, wyzwisk, kopnięć, uderzeń pię
ścią W twarz. Obelgi owe deprymują więźnia, odbierają 
mu wolę oporu i szybko prowadzą do załam ania.

Badanie trzeciego stopnia potrafią przetrzymać 
tylko nieliczne jednostki, młode i silne zdecydowane 
na śmierć czy kalectwo. Kończy się ono zawsze kale
ctwem nieszczęśnika. Rozbestwieni oprawcy poddają 
swoją zgnębioną ofiarę coraz brutalniejszym torturom. 
Gdy straszenie, lekkie bicie, kopnięcia, policzkowanie, 
głodzenie, namowy, nie wystarczają, bo więzień za-

W   .......................................
■ J A N  Z B B P C Z  I

CZY BYŁEM SZPIEGIEM?
(COPYRIGHT BY AUTHOR — 1

Wszelkie prawa zastrzeżone dla Autora) ^

twardziały w uporze nie chce “ przyznać się” , wówczas 
nocą, gdy osłabnie, rzuca się go na podłogę kopnię
ciem w bok; na każdej ręce i nodze staną po jednem u  
czterej zbóje butam i, piąty zaś tęgim  kijem  zadaje  
nieszczęsnemu straszliwe ciosy po głowie i plecach, 
a najwięcej obije pośladki. Ryk katowanego jeszcze 
bardziej podnieca oprawców. G dy nieszczęśliwy ucich
nie w omdleniu, nie czując już bólu, pozostawiają go 
na parę godzin swojemu losowi, poczym bezwładnego, 
sino-czarnego z pobicia zaciągną do celi. Skatowany, 
gdy oprzytomnieje, oszalały z bólu, będzie jęczał ty
godniam i. Na głowie potworzą się guzy, jak  pięści, cia
ło zaś, obite do kości gnić pocznie i czernieć. W  po
śladkach powstaną ropiejące dziury, ukazujące okrwa
wione kości. W ówczas pociągną lub zaniosą ofiarę na 
śledztwo i zapytają drwiąco, czy teraz “ przyzna się” 
do w in y . W  przeciwnym razie grożą takim  sam ym  po
biciem po raz wtóry. Niem a człowieka, który zdecy
dowałby się na każń pow tórną. Podpisze wszystko, 
co zechcą i wyda każdego w spółw innego.

—  Są jeszcze inne tortury —  ciągnie inżynier —  
nie tak brutalne, lecz bardziej perfidne. Opowiadał 
mi oficer Polak, który siedział w  więzieniu na Łubian
ce w Moskwie w 1940 r . ,  że to Ibrzymie więzienie, 
obliczone na 30 tys. ludzi, kryje wiele tajem nic. Po
nieważ pracował w polskim wywiadzie, o czym  Sowieci 
wiedzieli, przygotowany był na najgorsze. Fizycznie 
bardzo silny, zdecydowany n a wszystko, nie ustępo
w ał. Trzymano go tydzień w celi o pochyłej podłodze; 
na której nie można ani stać, ani leżeć, ani siedzieć. 
Była to tak wyrafinowana tortura, że wylazł stam tąd  
na czworakach, jak kaleka.

Po jakim ś czasie, gdy nie zdradzał zawodowych  
tajem nic, wprowadzono go do celi o podłodze rucho
m ej, zapadającej się, gdy krok postawił. Uczucie nie
pewności i ciągłego strachu owładnęło nim  tak silnie, 
źe począł bać się i drżeć, sam  nie wiedząc dlaczego.’ 
Gdy zasuweczka judasza pstryknęła, drżał m im o woli, 
choć mocą ducha starał się panować nad swoimi ner
wam i. W strząsał się cały, gdy usłyszał szczęk klucza  
lub zawias. Czuł, że poczyna się z nim  dziać coś nie
dobrego. Szczęściem poprowadzono go na śledztwo. 
Widok ludzi, schodów i norm alnych podłóg podziałał 
na niego otrzeźwiająco. Stężał w uporze i nie przyzna
wał się do zarzucanych m u czynów .

Gdy i to nie złam ało go, przeniesiono go do celi

pom alowanej w jaskraw e różnokolorowe p a sy . P ocząt
kowo zdawało m u  się orygin alnym  siedzenie w  takiej 
niezwykłej celi; po paru dniacłi jednak owe jaskrawe 
barwy poczęły n ań  działać dziwnie, podniecająco. Zda
wało m u  się, ż& gałki oczne w yskoczą m u z orbit. 
Zam ykał oczy, by nie patrzyć. Niewiele to pom agało; 
widział bai-wy wbrew woli wzrokiem  wyobraźni, a gdy 
otworzył oczy, z tym  większą siłą  gnębiła go wzroko
wa tortu ra. B ył pewien, że dostanie obłędu, jeśli nie 
przeniosą go gdzie in dziej. G dy poprowadzono go na 
śledztwo, udawał, że lubi siedzieć w celi tak dziwacz
nej . To uratow ało g o . . .

—  Dziw nym  zrządzeniem  przeklętego losu dosta
liśm y się w łapy takich opraw ców . Spójrz na gęby 
z Borysławia do rodziców w Rzeszowie, czy żyje? prze
cież tyle ofiar i wśród cywilnej ludności pochłonęły  
bom bardow ania. . .  Cciałem  koniecznie dowiedzieć 
sięt) jej losie i potem  z nią uciec n a W ę gry  lub do R u
m u n ii. Poszedłem  do konsulatu  sowieckiego w Buka
reszcie po wizę, bo chciałem  legalnie jech ać do B o le 
sławia . W izy  nie otrzym ałem ; poinform ow ano m ię u- 
przejmie, że władze sowieckie bardzo cliętnie przyjm u
ją  każdego i dają pracę k ażdem u . G ranicę zaś spo
kojnie pozwalają przekroczyć każdem u; kto chce 
przyjść do n ich . Zm ów iłem  się ze zn ajom ym , nieja
kim W esołow skim , lotnikiem  —  m ech an ik iem . W zięli
śm y przewodnika, którego opłaciliśm y su to . Przepro
wadził nas szczęśliwie przez granicę; cóż z tego, skoro 
na ulicy w K u tach  złapał nas m ilicjan t i aresztował. 
W  więzieniu w czasie śledztwa dow iedziałem  się że po
pełniłem  zbrodnię (oczywiście z w iny sowieckiego kon
sulatu w Bukareszcie), ponieważ przekroczyłem  gra
nicę, co Sowieci każą 5-letnim  wyrokiem  i to zaocz
nym ! Przecież nie będą sądzić w ciągu kilku miesiecy 
setek tysięcy ludzi w sądach, bo i po co skoro u nich  
każdy jest przestępcą, kto w padnie w  ich łap y .

—  Tak to Sowieci p rzyjm u ją  z otw artym i rękoma 
do niewolniczej pracy w łagrach  nad' B iałym  Mo
rzem, dokąd m ię zawieźli. Dziś tu, w krzył-ordyńskim  
Więzieniu dogoiyw am  z głod u . W  ten bestialski spo
sób szubrawcy gorzej od Tatarów  w X X .  wieku łapią 

® tylko ogień piekielny byłby
godną zapłatą albo takie sam o konan ie w łagrach, bo 
smierc mornentalna zbrodniarzy, byłaby n ic z y m .. .

T ‘  co Sowieci w ypraw iali po wkro-
1939 r.. M ieU zaufan ych  przewod- 

laiv'^TTVr°’ -̂̂ - ‘io w spółpracy. Ludzie ci, Po-
nicv do l  przyjeżdżali z nad gra
do ucipp7 W  ̂ werbowah za różną op łatą cłiętnych  
kazvwaii n' granicę. N a dowód bazpieczeństwa po-
R iSiu n  znajom ych, których przeprowadzili do
S k i e m  jech ały  do K u t  z p rz^

(Ciąg dalszy n astąpi)



KOK XXIX

UR. t. lEMPSKI -  Lekarz
PRAKTYKOWAŁ W SZPITALACH W POLSCE 

Przyjm uje od god i. 8-ej do 12-ej 1 od 4 -ej do 8-ej 
K ONS0LTORIUM : FARMACIA GUAIRA,

BUA MARECHAL FLOEIANO, 142 — TELEFON 675 
^ e ty d e n c ja : Ulicą 7 de Setembro, 3230 — Telefon 617

BI U R O A U W O K A C K I E
DR BRONISŁAW OSTOJA RO G 0SK I, DR ZACARIAS 

EMILIANO SELEME i DR EDWARD ŻEŁAK 
Załatw iają :—  Sprawy cywilne, handlowe, kryminalne, ro- 

«In icie  1 nacjonalizacje, oraz przeprowadzają Inwentarze. 
'BAÇA ZACABIAS, 80 —  piętro III, sala 303 (Edifício João 
—  AUredo) — Telefon : 2114 —  C O B I T I B A  ____

D R U T  K O L C Z A S T Y
I G W O Ź D Z I E  D O  P Ł O T Ó W

I m p o r t o w c y  s o l i
N A  W I E L K Ą  S K Ą ; ^ |

BENJAMIM ZILLI & CIA. LTDA.
PRAÇA CORONEL EtiÉAS 143 —  CURITIBA

E S C S I T Ô R I O '  T È C N  I  C O

i, F|Ç| ( iSK|  -  I nżyn i e r
IBl aiTEKTCRA 1 BUDOWNICTWO — Poza Kurytybą przyj- 
•nuje projekty oraz budowy kościołów, kolegiów i większych 
Jndy|i)(ów B|URO: fÇUA QUp4Z^ QE H^QVEA^IBO, 366, 

pictro — Sala Ç8 -  BDIPIOIO JOSE’ LOUBEIKO.
—   TELEFON 350 — KURYTTBA — PARANĄ’ -------

ÈmMPARIA AMÉRÍCÀNA
e o i v j É R c i o  F i n p v s t w í ^ 

w Ą B J A N  J Ę Z I E R S B i

Filia: Rua Lourenęo Pinto, 94
(w pobliżu Praça CARLO S G O M E S) —  CU R ITIBA  

CENTRALA; RUA 25 DE MARÇO, 111 —  SAO PAULO 
Kupcom'daje się artykuły po cenie hurtownej. —  “Armari- 
nlios e miudezas em geral Artigos de Malha” . — Wielki 
wybór biżuterii nowoczesnej, zabawek, artykułów z ęląs^y^ii

4R T Y K P Ł T  2  DÊS)ElílÍ*âl^^LA*^EG|Cr W rê O B P
—  ç 'p  N t  B Ą ą  p  Z O P B Z ?  S T Ę P N K ------

m t n f r y a

Sumiennie wykonuje się 
recepty okulistów

Otica Curitiba
Jedyna specyfikowana 

IRMAOS BARBOSA LTDA 
C U R I T I B A  

Matriz: Rua Mons Celso, 31 
Praça Zacarias, 92 (FUial) 
FUia w PONTA GROSSA: 
Rua 15 de Novembro, 499

D R  CARLO S HFI.T.inł 
K l i n i k a  chirurgiczna dla 
wszystkich. Leczy żylaki na 
nogach i rany bez operacji. 
Kons. A t. João Pessoa, 68. 
Przyjmuje od 11-eJ do 12-ej 

i od 3-eJ do 5-ej 
Telefon 4527 

Rezycjfncja: Com. Araujo,970 
KURYTTBA — Telefon 424

F A B M A C IA S  
E D B O G A R IA S

“ O mais conceituado nom e no com ércio de m e^cam entos” 
flOBł filiais dê atacad’6 ' é ' vârejb èm:

(J(J|t;TtBA — IktINEBVÁ, PRINCIPAL (Perfum eria), 
BRASIL, MINERVA l6, SOTSSA e POPULAR. 

INTERIOR —  Ponta Orossa, Londrina, Maringá, Jacare- 
zlnho, Paranaguá, Antonina, Iratí e União da Vitória.

Se na sua localidade -não houver o m edicam ento que Você 
precisa, peça-o  pelo Reembolso Postal a uma das Drogarias 
Miherva — sempre prontas para servir bem a todos os que 

-----------------------  delas necessitam. -----------------------

ODDZIAŁ DLA POŁOŻNIC I OPERACJI 
^  D Q !V Í  ? P B O V y ^ Ą  -

^  Dr. PACIÒRNIK
Nowoczesny Departament dla leczenia chorób wewnętre- 
nvch, żelakl i wrzody na nogach

RUA LOURENÇO PINTO, 83 — FONE *061
C U R I T I B A    P A R A N A

MÓWI SIĘ PO POLSKU

"H o je  fiz  u m a  
d T IM A C O M P R A

Casa de Saude S. FRANCISCO
illlA  SAO FRANCISCO, 147 . CURITIBA - Telefon 2061, 1043 
K om pletnie wyposażona Chirurgia —  Położnictwo —  
Internowana. Radiodeagnotico —  Radioterapia. 

W SPÓ ŁPR AC Ą W Q L N A  D L A W S ZY ST K IC H  
L E K A R Z Y

ALBERTO NIGRO & CIA.
Narzędzia dla Rolnictwa i W arsztatów. 

Naczynia emaliowane oręiz artykuły szlęlane. Na
krycia, ííO ^  dla aut ciężarowych. Rury z żelaza lanego 
1 galwanizowane. Kafle, wąnny, umywąlnle i szafy,, 
zlewy oraz Inne artykuły ijlą instalacji.

postawęy mąteriąłów dla Szpitali i Kościołów, Ko
legiów 1 dla różnych budowli Bządowycłi

R ^ J A  D R .  M U R I C t ,  4 1 9  
ÇÀIXA POSTAŁ, 4»0,

PURITIBĄ PARANA’

MARCA REGISTRADA

8 Z R Ł 0  DO OKIEN, LUSTRA,

RZE2BY, OBRAZY, WYROBY 

ARTYSTYCZNE Z DRZEW, NA

CZYNIA PORCELANOWE,

KRYSZTAŁY, DEWOÇÍQÈÍALIA,

HZE2BY, 2EŁAZ0

VIDRAÇARIA VITRAUK
ZAŁC>.^pi^ W 1903 R 

R E IN A L D O  V . b .  O S T E N  e  C IA . L T D A ,
Rua irtarechai Deodoro, 254 - Tel. 1335 - C». Postąl M » 
Teiegr.: “ VITRAU X" - CURIT^BĄ - PARANA’ -  BRASIŁ 

PoUtura “ Biaotagem'" Wstawia si« szyby ró i.
“ ^ a o a ç â o "  i Szlifo- *  nej jakości i roz-

wanłe szkła m iaru.

Specjalna zniżka w Listopadzie i w Grudniu w

CASA P A R I S - O k a z j a
F A B B IC A  P Ę  BO U PAS FE IT A S  

Wybór ubrań, płaszczy, koszul, swetrów, artykułów męskich, 
damskich i dla dzieci Ceny najniższe w Kurytybie ze zniżką 

25 proc Płaszcze damskie amerykańskie po 220,00. 
.'RAÇA TIRADENTES 306, RÓG ULICY CRUZ MACHADO

i  1 A VENCEDORA ł ł

A M O D E S T A
RUA JOSE’ BONIFĄCłO, 122 

Wielki wybór obuwia i materiałów łokciowych 
po cenach bardzo niskich w składzie 

J A N A  G Ł O D Z I Ń S K I E G O  
(od znanego waszego, który byl w "Casa do Povo")

CASA KANIAK 
Z a k ł a d  k r a w i e c k i

A R T Y K U Ł Y  M Ę SK IE  I DLA D ZIEC I

Wykonuje się pierwszorzędnie ubrania męskie i ko
stiumy damskie. Wyborowe materiały krajowe 1 zagra- 

niczne. Ceny przystępne.
RUA DEZEMBARGADOR WESTFALEN, 178 

TELEFON 4221 — CURITIBA 
Mówi się po polsku — Swój do swego!

D R . J . A LE XA N D R E  
D O BR O W O LSK I  

Lekarz chirurg — 
Choroby kobiece 

KLINIKA OGÓLNA 
Kons. Praça Tiradentes, 322 
Res. Rua Treze de Maio, 879, 

Telefon 1036 
Przyjmuje od 9 - 11 i od 3 - S.

UR MENDES DE ARACJO 
Leczenie bea operacji: hemo> 
roidów, żylaków, chorób żo- 
łądkowyc h , niestrawności, 
zgagi, kiszek, wątroby, bólu 
koleK, ślepej kiszki, raka, 
wrzodów na nogach. Przyj
muje od 3 - 8. Rua Dr. Murlei 
439. 5-te piętro, Apt. 54. Edi
fício S. Lourenęo ~  Curitiba.

F R A N C ISZE K  L A C H O W SK I  
C U R I T I B A  — RUA Ç M R A L , 451 — TELEFON 1351 
Najwięksia Fabryka culilerków i karmelków w Paranie 

Wyrabia cukierki malinowe, kokosowe, miętowe, cytrynowe, 
mleczne, gumowe Itp.

— Towar pierwszej jakości po cenacb priystępnych —

— Mater i a ł y  ł okc iowe —
SP R ZE D A 2 H U R TO W N A  I DETALICZN A

JOHNSSON & Cia.
Praça Generoso Marques, 26

CAIXA POSTA Í8« — Adres Telegr.; E D E M U N D O

TELEFON 2-6-2-7 — C U R I T I B A  
---------------  M O W l  S I Ę  P O  P O L S K U  ---------

DR STANISŁAW BEMBEN 
Lekan — Klinika ogólna : 
leczy choroby kobiece, ch o

roby żołądka, wątroby 
1 wewnętrzne.

Kons : Praça Tiradentes, 530 
(altos da Farmácia Stelleld), 

od 10-12 1 od 3-8 godz. 
Rez.. R  .Julia da Costa, 368 
C u r i ^ t b a  - Telefon 4376

Radios Philips
Revendedores Autoriiiados

C as a  T a r o b á
\venida João Pessoa, 111-115
CURITIBA ------  PARANA’

STIE R  & STIER

Cisa Cruzeiro
Sielski, Sbalqueiro & Cia.

Praça Coronel Enéas, 152 
Żelastwo, naczynia. Szkło, 
farby, oleje, pokosty, naalona 
ogrodowe, ąrtyiiuly na pre- 
zepty itp. CENY NISKIE

DR. ELIAS JOSÉ 
HANNA

  L E K A R Z  ------
Choroby uszu, nosa 1 gardła. 
Kons. Rua Mons. Ceiso, 138 
R es .: Rua Trajano Reis, 37 
CtJRITZBA ------  PARANA’

Dr H Y G IN O  Ą. TE M P SK I 
A4woi»ąt: sprawy cywUne, 
kryminalne, 1 handlowe. Me
tryki, dokumenty, pełnomo
cnictwa. — Ust^^wodawstwo 
Prąęy. ^  Godziny przyjęć, 

od 9 do 11 1 od 3 do 6. 
PONTA OROSSA - PARANA

W IN C E N T Y  F LÊ N 1K  
(Jłiirarg - Dentysta 

Gadziny przyjęć : od 8 — U 
i od 2 - 6 RUA SALDANHA 
MARINHO, 693 CURITIBĄ

Empregado com real successo nos 
mAQUEOBRONJUITES EM TODOS OS 
Stus GRWIS E SUAS MANIFESTAÇÕES 
COMO SEIAM--TOSSES.CATARROS, 

BROn l̂IlTES EC09UEIJÍCHE.

SZKOŁA NA 
AKORDEON

Nowe, rozszerzone wydanie 
znanego polskiego podręcznl- 
ka-samouczka gry na akor
deonie (harm onii klawiszo
wej) od 8 do 120 basów. Pod
ręcznik zawiera teorię akor
deonu, naukę nut, zasady 
muzyki i praktyczne ich sto
sowanie na Instrumencie, 
liczne wskazówki 1 ćwiczenia 
oraz wiele melodii 1 tańców 
do grania.

Cena wraz z przesyłką u- 
bezpieczoną —  Crs. 168,00.

SKARBOZYK
al(ordeonisty

Zbiór najpiękniejszych m e
lodii polskich i obcych. Nuty 
w układzie na akordeon od 
12 do 120 basów.

Cena wraz z przesyłką u- 
bezpieczoną —  Crs. 100,00.

Zamówienia wraz z należ
nością należy kierować do; 

SNR. S. k a r a
Marqueâ de Olinda 90^ 

apto 53. RIO DE JANEIRO
U W A G A !

Jest do sprzedania szakier 
w Espigão das Antas, w mun. 
S. José dos Pinłiais, p n y  
drodze do S. Bento.

19 alkrów ziemi, w tym 16: 
pod uprawę, a 3 lasu. Zabu
dowania w dobrym stanie. 
Inform acji udziela Piotr D y- 
baś, ale João Bonato —  Por-. 
tâo — Curitiba.

Pędzie do golenia —  Lam
pki —  baterie —  Karty do, 
gry — Cuias, bombas para; 
chimarrão. lúatk i dla pta^ 
ctwa. Isqueiros od 15,00 do, 
400 kruzejrów. Nasienie bra- 
catingi. FLORECKI —  Rpsá-, 
rio, 64 —  Curitiba.

DOBRA OKAZJA 
Sprzedam w Senges m uro

wany, dwufrontowy d o m  
(152 m.2), przy głównej ulicy. 

Sprzedam b powodu już bar-, 
dzo podeszłego wieku.

Bliższych in form acji udzie-, 
la António Rakowicz —  Rua, 
Gov. Manoel Ribas, 6 2 ;-  
Senges, Parana.

100 cygar —  Cr.$ 38,00. 200 
papierosów —  Cr.$ 71,50. T a
baki fajkowe —  gatunek 30. 
Tytoń do papierosów —  ga
tunek 20 —  Fajki od 8,00 do, 
Cr.450 —  Cłimiei, nasiona za,- 
graniozne —  Sulfato de cobre 
_  Leki dla bydła.

FLORECKI —  Rua Rosá
rio, 64 —  Curitiba.

O K A Z J A

Jest do sffirzedania RADIO
LA; wykonana solidnie, z. 
materiału “ jacaranda" po 
cenie przystępnej. Zgłosze
nia na adres: Rua Julia da  
Costa, 1563 iBlgorllho)_______

’TEREN DO SPRZEDANIA 
Sprzeda się teren 54 x 16 m-. 

(narożnik) położony przy 
zbiegu ulic: Nicarágua i Tra-. 
vessa Notto na Bacacherl 
(naprzeciw ostatniego pawi
lonu kasam i Inżynierii) ;■ 
bliższe Inform acje w Redak
cja  “ Ludu’'- .

POSZUKIWANIE 
Ogonowskiego Józefa po

szukuje Czesław Mazurek — 
Laranjeira — Mun. Piraqua- 
ra — P araná.

7T T Õ 1  i  D l M T r ^ R P " Q  FABRICA de TINTAS, ESMALTES e VERNIZESCASA cios P IN lO K tó ... .rochedo.
, o w »  BUA COMENDADOR ARAHJO ^  FONE



■ "L U D "  —  3-go loteffo 1954 roto
ROK XXTX

Akcja Protestacyjna Odnosi Skutek
represje wobec młod^je^y

WARSZAWA, (IC) — Pro
testacyjna akcja Zachodu 
przeciwko uwięzieniu kardy
nała Wyszyńskiego oraz prze
śladowaniu Kościoła katoli
ckiego w Polsce odniosła pe
wien skutek. Przede wszyst
kim wywołała obawę reżimu 
i Politbiura warszawskiego 
przed ewentualnymi konsek
wencjami dyplomatycznymi. 
Pozatym komuniści z w o ^ li 
chwilowo tempo terroru 1 
skoncentrowali całą niena
wiść przeciwko Stolicy Apo
stolskiej i Papieżowi, używa
jąc prawie wyłącznie jako ar
gumentów "Ziem Odzyska
nych" oraz rzekomej "słu
żby Watykanu w imperiali- 
żmle amerykańskim". Bezpo
średni terror wobec ducho
wieństwa wydaje się obecnie 
nieco słabszy. Natomiast re
żim używa bardziej intyn- 
sywnie księży-patriotów do 
"perswazjli" i,, wewnętrznej 
propagandy.

Na zewnątrz ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wspól
nie z ui-zędem Propagandy 
przygotowało obszerną bro
szurę, która ma niezoriento
wanej opinii zagranicznej 
wykazać, że “nie tylko niema 
w Polsce żadnego prześlado
wanie religijnego, ale wprost 
przeciwnie Kościół cieszy się 
pełną wolnością sumienie i 
wyznania’’. Broszury te zo
stały rozesłane w dużych Ilo
ściach pocztą dyplomatyczną 

■ do ambasad w krajach za
chodnich, szczególnie, do A- 
meryki. Broszura zawiera 
kłamstwa ó Kościele w Pol
sce i przedstawia sytuację i 
sposób niezgodny z prawdą.

SPIS MIESZKAŃ W WIELK
WARSZAWA, ac)  — w  

niektórych większych m ia
stach w Polsce przeprowa
dzany jest obecnie spis loka
li mieszkalnych. W drugiej 
połowie stycznia przeprowa
dzany jest taki spis w W ar
szawie przez dwa tysiące “ ak

tywistów społecznych” . Ce- 
lem.spisu — jak m ó»'i komu
nikat —  jest “zinwentaryzo
wanie lokali mieszkalnych o- 
raz ich wymierzenie, co poz
woli stworzyć kart o t e k ę 
istniejący c h  w Warszawie 
mieszkań” . Spis w Szczecinie

S O W I E C K I E  G A Z E T Y  
P o l s c ewC z a s o p i s m a

komunistyczna liczy około 
milion 200 tysięcy członków. 
A więc jedynie połowa komu
nistów abonuje pisma sowie
ckie. Również pamiętać na
leży, że wśród tych 607 tysię
cy abonentów poważny bar
dzo procent stanowią rozmai
te instytucje, które zamawia
ją po kilka egzemplarzy.

WARSZAWA, (IC) — O- 
statnlo ogłoszono w Polsce 
dane co do abonamentu pra
sy sowieckiej, którą załatwia 
monopolistyczna instytucja 
kolportażowa “Ruch” . Narok 
1954 zamówiono w Polsce 607 
tysięcy egzemplarzy gazet so
wieckich, Pozatem zamówio
no także czasopisma. Liczba 
czytelników wiejskich prasy 
sowieckiej wzróść miała o 26 
tysięcy w porównaniu z ro
kiem 1953. Ogółem miano za
mówić 285 różnych tytyłów 

.gazet 1 czasopism rosyjskich.
Wymienienie obecnie liczby 

abonantów gazet sowieckich 
w Polsce, wynoszącej jedynie 
607 tysięcy, jest pewnego ro
dzaju niespodzianką. Dotych
czas proapganda komuni
styczna wymieniała cyfrę 
dwóch milionów. Wskazy
wałoby to, że popularność 
prasy sowieckiej zanika w 
Polsce, iozatem  warto zau
ważyć, że w Polsce partia

SZKALUJĄ AMERYKĘ
WARSZAWA,. (IC) — Kb- 

munlstyczãia prasa w Polsce 
rozpisuje się ^zerpko na te
mat procesu w-Czechosłowa
cji, skierowanego przeciwko 
rzekoniym “szpiegom i dy- 
werśantom amerykan s k i m, 
działającym na szlcodę dé- 
mbkrácji ludowych” .

Według propagandy komu
nistycznej oskarżeń! w proce
sie, przeprowadzonym w Us îi 
nad Łalją w Czechosłowacji, 
przyznali się, że “ z polecenia 
amerykańskich imperia 1 i -  
Stów rozprzestrzeniali we 
wsiach Czechosłowacji choro
by zakaźne oraz stonkę ziem
niaczaną, ukrywali obcych a- 
gentóv/, dostarczali pieniędzy 
i materiałów wybuchowych 
dla. organizowania i dokony
wania akiów t.eroru, ukrywa
li b ro ń 'i korzystali w swej 
pracy szpiegowskiej z urzą
dzeń radiowych” . Oskarżo
nym “ u<^w;odniono winę” , do

której rzekomo mieli się cał
kowicie przyznać i skazano 
ich na długoletnie więzienie.

CK MIASTACH
miał być zakończony do dnia 
15 stycznia br. Ludność jed 
nak wyraźne bojktowała tę 
akcję. Aktywiści musieli po 
kilka razy zachodzić do tych 
samych mieszkań, gdyż nigdy 
lokatorów nie było w domu, 
lub nie mieli przygotowa- 
nycłi dokumentów, którymi 
mieli się legitymować, że 
prawnie zajm ują dany lokal.

Tworzenie kartoteki zanie
pokoiło mieszkańców miast w 
P olsce. Oznacza t,o dalsze za
gęszczenie mieszkań, a może 
nową akcję wysiedlania z 
miast na prowinękę “ niepo
żądanych dla reżymu ele
mentów” . Podobne wysiedla- 
ile przeprowadzono przez kil
ku laty, kiedy to śp. K ardy
nał Sapieha wydał wezwanie 
do wiernych swej metropolii, 
by zaopiekowali się wysiedlo
nymi z miast ludźmi.

KRAKÓW —  Reżym
warszawski stosuje represje 
wobec młodzieży, której ro 
dzice nie wywiązali się d<^ 
statecznie z wyznaczonych 
kontyngentów i dostaw, lub 
nie wykonali norm  produk- 
cvjnycli w fabrykach. Jest 
to nowa m etoda, której ko
muniści używają celern zm_u- 
.szenift robotników i chłopcw  
do podporządkowania się roz
porządzeniom totalistycznej 
adm inistracji. Represje takie 
rozpoczęto stosować poraź 
pierwszy w roku ubiegłym . 
Polegają one na wstrzymaniu 
studentom  stypendiów 1 za
pom óg na Kontynuowanie 
nauki.

Najbardziej drastyczne re
presje zastosowano na wy
dziale wetei-ynarli komuni
stycznego uniwersytetu w 
Lublinie, odbierając stypen
dia 60-clu procentom  stfiden- 
tów trzeciego roku i 30-tu 
procentom  studentów drugie
go roku W eterynarii. Oiiarą 
tych represji są studenci 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskie g o .  P o w o d e m  
wstrzymaniu .stypendiów był 
brak zaświadczeń oficjalnych 
p s.tuprocentowym wywiąza
niu się rodziców  z wyznaczo
nych  kontyngentów  rolnych 
lub z w ykonania norm  fabry
cznych .

ODBUDOWA WHOCŁAWIA

Pretekst  do atak®¥/anśa 
Stol i cy Aposto l sk ie j

WARSZAWA, <IC) — K o
munistyczne biura propagan
dowe zostały ostatnio zmobi
lizowane do wykorzystania 
przeciwko Watykanowi rze
komej nom inacji ks. Ludwi
ka-Polzina na stanowisko wi
kariusza kapitulnego wolnej 
prałatury w Pile. Pomimo iż 
radia wolnego świata w yja
śniły tę sprawę i potwierdzi
ły, iż nie było takiej nomina
cji i że ks. Polzin działa je 
dynie w charakterze opieku
na księży-uchodźców prała
tury w Pile, przebywających 
w zachodniej Europie, komu
niści twierdzą, że “ nom inacji

Podstawowe szkoły rolnicze
WARSZAWA, (IC) — Nau

ka w t. zw. podstawowych 
szkołach rolniczych rozpoczy
na się w dniu 20 stycznia br. 
i trwać będzie 11 miesięcy, za 
wyjątkiem szkół wodno-m e- 
lioracyjnych, w których trwa 
tylko 5 miesięcy Tego rodza
ju szkól rolniczych jest w o- 
becnej. Polsce dwadzieścia. 
Dzielą się one na następują
ce'typy: agrotechniczne — 5 
sizkół; sanifcarnc-witeryaa- 
ryjne — 6 szkół; hodowli o- 
wlec — *1 szkoła; wodnorme- 
lioracyjne — jedna i rachun
kowości spół(^ielni produk
cyjnych — 7 szkół.

Do szkół tych przyjmuje się

Wystawy Chińskie w Warszawie
WARSZAWA; ilC) — W 

grudniu ubiegłego roku ko
muniści polscy urządzili w 
Warszawie t r z y  wysta w y 
chińskie. Jedna z nich obej- 
mo.wała rysunki, wykonane 

» “w ćlii.ńskiej republice ludo
wej” przez Tadeusza Kulisie
wicza w czasie jego kilkumie
sięcznego pobytu na terenie 
Chin komunistycznych, oraz 
ilustracje do tomu wierszy A- 
dama Ważyka pod tytułem : 
“Widziałem Krainę środka” . 
Druga wystawa przedstawia

graficznie “ walkę narodu wy
zwolonych Chin o przeobra
żenie przyrody” . Wreszcie 
trzecia dawała “reprodukcje 
frazesów, starego i współcze
snego malarstwa chińskiego” .

Wystawy te nosiły czysto 
propagandowy charak t e r .  
Miały za zadanie przedstawić 
“wspaniały rozwój Chin lu
dowych po uwolnieniu z pod 
jarzma Anglosasów” . Odczy
ty i konferencje, wygłaszane 
podczas wystawy miały silnie 
an^y-araerykańskl charakter.

REŻYMOWE UMIZGI 
WOBEC ROLNIKÓW

KRAKÓW, (IC) —  Agenci 
komunistyczni i specjalni 
wysłannicy reżimowi usiłują 
rozreklamować wśród chło
pów ustawę z dnia 17 grudnia 
1953 roku. Ustawa ta “za
pewnia niezbędne środki dla 
wzrostu hodowli zwierząt go
spodarskich i rozwoju’ bazy 
paszowej” . Przewiduje ona 
kredyty na zakup krów i ro
zbudowę gospodarstw oraz 
wprowadza pewne ulgi w 
kontyngentach.

Reżimowa akcja jest wyni
kiem fatalnej gospodarki w 
kołchozach 1 sowchozach, w 
których panuje olbrzymi ba
łagan i stały deficyt. Olbrzy
mie ciężary, nałożone przez 
reżim na indywidualnych i 
niezależnych rolników, oraz 
haniebna akcja przeciw tak 
zwanym kułakom, spowodo
wały spadek produkcji rolnej, 
co grozi całemu planowi go
spodarczemu w Polsce. Ce

lem zachęcenia indywidual
nych chłopów do wzmożenia 
produkcji rolnej, reżim wpro
wadza pewne ulgi i reklamu
je je jako “ dobrodziejstwem 
demokracji ludowej dla spo
łeczeństwa" .

zasadniczo kandydatów w 
wieku od 18 lat dla kobiet, a 
dla mężczyzn po odbyciu 
służby wojskowej. Górną gra
nicę stanowi wiek lat 40. Do 
szkół agrotechnicznych i ho
dowli owiec wystarcza ukoń
czenie 4 klas szkoły pow 
szechnej, a do pozostałych — 
ukończenie szkoły 7-klasowej. 
Uczniowie m ają zapewnione 
bezpłatną naukę, wyżywienie 
1 utrzymanie w internatach 
szkolnych, a ci, którzy m ają 
na swym utrzymaniu rodziny, 
otrzymują swoje normalne 
uposażenie bez premii 1 do
datków. Ilość szkół rolni
czych ma ulec podwyższeniu. 
W okresie najbliższych dwu 
lat.reżim  pragnie podnieść 
produkcję rolniczą o 10 pro
cent. Jednym ze środków, 
m ających umożliwić takie 
podwyższenie wydajności rol
nictwa, ma być zwiększenie 
fachowców rolnych.

dokonała Konsystorska K on
gregacja Stolicy Apostol
skiej . . .  celem zachęcenia do 
dalszej kampanii nienawiści” .

KRAKÓW, (IC) —  Znisz
czony w 74 procentach w cza- 
sie działań w ojennych W ro
cław został już poważnie od 
budowany. Obecnie mieszka 
już we Wrocławiu ponad 350.- 
000 ośób, mimo, że właściwa 
odbudowa m a się zacząć do
piero za dwa lata. Narazie 
przeprowadzono rekonstruk
cję  1 rozbudowę zakładów 
przemysłowych i odbudowę 
stosunkowo najm niej znisz
czonych przedm ieść. Fabry
ka wagonów, t. zw. P a-Fa- 
W ag m a produkować obecnie 
7 razy więcej, jak przed w o j
ną . Ponadto odbudowano 
zniszczoną fabrykę m akaro
nu oraz zakłady przemysłu

odzieżowego, spożywczego i 
graficznego, zniszczoną fa
brykę m aszyn elektrycznych 
i fabrykę urządzeń mechani
cznych .

W rocláw  posiada obecnie 
H)_ wyższyeh uczelni, wiele 
Izkól średnich i zawodowych. 
We W rocław iu mieści się 
także' obecnie sławne lwow
skie Ossolineum . R e ż i m  
chwali się także odbudową 
kościoła Marli Magdalyny, o- 
raz kościoła św Elżbiety, po
chodzącego z X IV  wieku, po
m im o iż odbudowę tych  ko
ściołów  zawdzięczać należy 
ofiarności katolików polskich. 
Odbudowa m iasta Wrocławia 
m a być ukończona d o  roku 
1960.-

Propagandowa wysta v\ a
WARSZAWA, (IG) ~  W nie

dzielę. dnia 3 stycznia br. 
otwarto na Starym Mie
ście w Warszawie wystawę 
pod tytułem : “ Polska książka 
medyczna w shiżbie nauki, 
postępu i pokoju” . Wystawa 
obejm uje cztery działy. Pier
wszy poświęcony jest historii 
medycyny polskiej. W  dziale 
tym zgromadzono dzl e ł  a 
“ najwybitniejszych postępo
w ych lekarzy, począwszy od 
wieku X V I” . M .in . w dziale 
tym znajduje się “pierwszy 
na śwlecie” podręcznik pe
diatrii, opracowany przez Ja
na Chorzosiejowskiego z,Poz
nania, pozatym encyklopedia 
lekarska z końca X V III wie
ku.

Drugi dział jest czysto pro

pagandowy. Ma on “ ukazać 
ubóstwo wydawnictw lekar
skich w latach m iędzywojen
nych” . W następnym ’ dziale 
komuniści chwalą się swymi 
osiągnięciami w tej dziedzi
nie. W okresie lat 1945-1953 
miało się ukazać przeszło 800 
dziel lekarskich w  ponad 8

m ilionach egzem plarzy. O- 
statni dział nie m a już nic 
wspólnego z  książką lekar
ską. W ystawiono tam  wy
dawnictwa “ popularno -  nau
kow e", czyli bibułę kom uni
styczną, której łączny nakład 
roczny, jak  stwierdza prasa 
reżymowa, dochodzi do 2 m i
lionów egzemplarzy.

Komunista polski otrzymał nagrodę
WARSZAWA, (IC) —  R e

żimowa prasa w  Polsce rozpi
suje się, z..,wielkimrpocliwała- 
m i na tem at przyznanych 
grudniu nagród stalinowskich 
“za utrwalanie pokoju  m ię
dzy narodam i” . Wśród n a 
grodzonych znajduje się ko
munista polski . Leon K ru

czkowski, literat. Nagrody o- 
trzymali pozatym : Plerre Oot. 
fi-ancuz. Sahib Bing' Sokhey z 

c^aggiero,
Włoch, Isabelle Blume,’l3elglj- 
ka, Howard Past, am eryka- 
nln, Pablo Neruda, chiUjczyk, 
AndreaAndreen, szwed, oraz 
Nina Popowa, rosjanka.

POLSKO -  BELGIJSKA WYMIANA HANDLOWA
WARSZAWA, (IC) —  w  

tych dniach podpisany został 
protokół, ustalający rozsze
rzenie wymiany handlowej 
między Polską a Belgią. Bel
gia dostarczać ma do Polski 
nawozów fosforowych, wyro
bów hutniczych, artykułów 
chem icznych i farm aceutycz
nych. Polska natomiast wy
wozić m a do Belgii drewno 
oraz artykuły przemysłu m i
neralnego, tekstylnego i che-

T E C H N I C Z N A  W Y M I A N A
P o l s k i  z R u m u n i ą

WARSZAWA. (IC) — W 
Warszawie podpisany został 
protokuł między Polską a Ru
munią, przewidujący “ wza
jemną wymianę pomocy nau
kowo-technicznej i doświad
czeń w różnych dziedzinach 
gospodarki narodowej.

Ná podstavMe tej umowy 
Rumunia ma udostępnić Pol
sce szczególnie swoje do
świadczenia w przemyśle 
naftowym i energetycznym. 
Polska ma natomiast dostar
czyć Rumunii technicznej in 
form acji i dokumentacji z 
przemysłu węglowego, chem i
cznego, lekkiego i filmowego.

P r ó b u j ą  
f i l my

p r o d u k o w a ć
k o l o r o w e

WARSZAWA, (IC) — Re
żimowa wytwórnia filmów w 

.Łodzi pracuje obecnie nad 
trzema filmami kolorowymi. 
Są to: ‘iPrzygoda na Marien
sztacie” , “ Piątka z Ulicy Bar
skiej" i “ Podhale w ogniu” .

Jakość dotychczasowych 
kolorowych filmów sowie
ckich i polskich była bardzo 
niska. Propaganda komuni
styczna chwali się, że obecnie 
przygotowane filmy będą lep

sze niż zagraniczne. Podobno 
komuniści polscy, pracuj ac 
wspólnie z przodującą w 
śwlecie techniką sowiecka, 
skonstruowali “ szereg urzą
dzeń laboratoryjnych, między 
Innymi kopiarkę sekstową” , 
która rzekomo ma przewyż
szać "pod wieloma względa
mi wszystkie kopiarki spro
wadzane dotąd z zagranicy” . 
Komuniści chwalą się przy- 
każdej okazji “ najlepszymi

Umowy, zawierane pomiędzy 
krajami, opanowanymi przez 
Sowiety, m ają na celu spotę
gowanie samowystarczalności 
krajów satelickich i coraz 
większe uniezależnianie się 
od dostaw z Zachodu.

micznego-. Protokół obeem uje 
także porozumienie w spra
wie wymiany • towarowej z 
K ongo Belgijskim . Z terenu 
tego Polska m a im portować 
oleje jadalne, kaw ę,'kakao, 
kauczuk —  a eksportować do 
K onga tkaniny bawełniane, 
narzędzia, m aszyny i inne 
wyroby przemysłowe.

Charakterystycznym jest, 
że Polska, m im o produkowa
nia ponad 3,6 m iliona ton 
stall, Importować będzie z  
Belgii wyroby hutnicze. Eks- 
pprt tych wyrobów z Polski 
do . Rosji jest tak wielki, że 
braku.le icłi na pokrycie za
potrzebowania wewnętrznego. 
Przemysł Polski pracuje głów 
nie dla R osji i stąd pochodzą 
trudności, w kraju, choćby 
z budową kom binatu Nowa 
Huta pod Krakowem,* która 
ostatnio poważnie się opóź
niła, m im o że reżym wyzna
czył dostawom do Nowej Hu

ty pierwszeństwo przed inny
m i dostawam i z wyjątkiem 
dostaw do R osji.

O D B U D O W A  K A L W A R IÍ  

W E JH E R O W SK IE J

POZNAŃ, (IC) —  Dzięki 
wydatnej pom ocy wiernych 
zakończono ostatnio odbudo
wę sławnej K alwarii W ejhe- 
row sk iej. Przy odbudowie za
chowano pierwotne formy 
architektoniczne poszczegól
nych kaplic oraz zrekonstru
owano rzeźby I m alowidła.

Kalw aria W ejherowska by
ła od wielu wieków najw aż
niejszym  m iejscem  odpusto
wym K aszub. W  ceasie w oj
ny  została ona- dotkliwie zni
szczona przez hitlerowskich 
okupantów . Po w ojnie opie
kę nad K alw arią przejeli OO. 
Franciszkanie.

SŁAWNY TRYPTYi .  Z BODZ i NTYNA
W A H R 7 A W A  ÍT C l 1 3 i r 4WARSZAWA, (IC) —  Jed

nym z najpiękniejszych za
bytków polskiego rzeźbiar
stwa jest tryptyk z Bodzen
tyna, pochodzący z początku 
XVI wieku, ufundowany 
przez biskupa Jana K onar
skiego, herbu Habdank. Na
leży ten ołtarz do cennych 
zabytków polskiej sztuki go
tyckiej . Składa się z obrazu 
środkowego 1 dw óclr-rucho
m ych skrzydeł. Obraz głów
ny przedstawia Zaśnięcie Ma
tki B oskiej. Na wewnetrznej 
stronie skrzydeł przedstawio
ne zostało Zwiastowanie, Na
wiedzenie, Boże Narodzenie I 
pokłon Trzech Króli, nato
miast na predelli —  święta 
Rodzina i otoczenie Zbawl-
wynalazkami” . Rez u 11 a t y 
jednak tych “ wynalazków” 
są w praktyce bardzo marne 
i nie mogą się porównać z 
produkcją anglo-saską.

cielą.
Ołtarz jest dziełem trzech 

w  roku
1925 profesor Jan Rutkowski 
dokonał gruntownej restau- 
la cji tryptyku z Bodzenty
na. Częsc środkową przewie

ziono wówczas do kościoła w 
Bodzentynie, n a t o m i a s t  
skrzydła pozostawiono w 
Warszawie, gdzie niestety za
ginęły w czasie działań wo
jennych  i jak  dotąd nie zo
stały odnalezione.

S T A R O Ż Y T N E  W Y K O P A L I S K A  
P O D  P O Z N A N I E M

POZNAŃ, (IC) _  Od p a . 
ru lat prowadzone są- stale 
wykopaliskowe prace w (3 ie ! 
ÇZU pod Poznaniem  (now 
środa) cejem  odkrycia z ib y t l
c z T  ś^ednlowle-cza. Dotychczas odkopano 
fundam enty okrągłej św ląty. 
ni chrześcijańskiej, t  zw rn 
tundy. Rotunda d a tu k  s l f i  
Plerw.izej połowy wieku jede-

. powodu ni 
BiZftysława Czeskiegonajazdu

ku 1038. Mieszkańców grodu 
zwanego G ieczem  uprowa
dzono wtedy do Czech, gdzie 
osiedlono Ich w osobnej m iej
scowości, którą nazwano 
G iedczany.

W  Gleczu odkryto również 
drugi gm ach, t .zw . p a la -, 
tium, oraz fundam enty wie
ży obronnej. • Wykopaliska 
prowadzone są pod kierowni
ctwem  dra Bogdana Ko- 
strzewsklego. Badania po
trw ają przez kilka następ
nych  lat.


